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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król Apost. M ość raczył 

Najwyższem  postanowieniem  z dnia 10 paź­
dziernika b. r. naczelnikow i górnictw a w 
Celówcu, F ilipow i K i r n b a u e r ,  z powodu 
przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
w uznaniu jeg o  długoletniej i znakomitej 
działalności służbow ej, nadać najm iłościw iej 
dziedziczny stan szlachecki z uwolnieniem  
od taksy. ___________

Obwieszczenie.
Z uwagi, iż zaraza pyskowa i racicow a 

u św iń w ygasła w O św ięcim ie, B iałej i 
Czortkowie, znosi się zarządzone tut. ro z ­
porządzeniem  z dnia 10 września b. r. 1. 
55'.544 i z dnia 8 października b. r. 1. 62.405 
zam knięcie stacyi kolejow ych  dla przywozu 
i wywozu bydła i świń w Oświęcim ie, B ia ­
łej i Czortkowie i zezwala się na odbyw a­
nie targów w Białej.

O ględziny świń przed ładowaniem  
tychże na stacyach kolejow ych, zarządzone 
tut. rozporządzeniem  z dnia 8 października 
b. r. 1. 62.405, pozostają nadal w swej m ocy.

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z  c. k. Nam iestnictwa.
Lw ów , dnia 14 października 1885.

CZĘŚĆJHEimzĘ h OWA
Lwów , 20 października.

Prasa włoska nie zdołała dotych­
czas jeszcze podać jasnego pojęcia o 
prawdopodobnym programie polity­
cznym jaki rzttd ma zamiar przepro- 

a zać obecnie, gdy kierunek polity- 
trznej przeszedł w ręce no- 

^-Ooistra hr. Robilanta. Nowy 
ls ,er miał wprawdzie dotąd 

sposobności zaznaczyć w parlamen- 
swoich zapatrywań, ale trudność

określenia stanowiska W łoch nie na 
tern. polega; trudność tę wyrodziły do­
wolne kombinacje prasy, poniekąd 
samowiednie odwracające umysły od 
zadań realnych i bliskich, a sta­
rające się podsunąć inteneye, które 
są może wyrazem życzeń wielu nawet 
frakcyj, ale nie będą przedmiotem roz ­
ważań politycznych. Takie było dzia­
łanie prasy włoskiej przed przybyciem 
hr. Robilanta do Rzymu i podobnie za­
chowuje się ona, po objęciu urzędowania 
jego w dniu 16 b. m. Pierwotnie by­
ły  dwa głównie punkta, około których 
obracały się domysły: antecedencye 
hr. Robilanta i śmiałe plany polityki 
kolonialnej na przyszłość. Obecnie 
przybyły jeszcze dwie kwestye, a mia­
nowicie: jakie stanowisko zajmą W ło­
chy względem przesilenia na W scho­
dzie i dalej, jaka będzie rola Włoch 
wobec trzech mocarstw Europy środ­
kowej. Oo do antecedencyj hr. Robi­
lanta, zdawało się wielu dziennikom 
włoskim, że dzisiejszy mąż stanu, któ­
ry brał niegdyś czynny udział jako 
żołnierz i generał, ma jeszcze i teraz 
obowiązek starać się o powiększenie 
granic włoskich nabytkami kolonial- 
nemi, bez względu na to, na jakieby 
to ofiary lub zatargi międzynarodowe 
mogło narazić państwo. Kombinacya 

f t̂aka upaaa oczywiście sama przez się. 
i Początek polityki kolonialnej nie był 
wcale szczęśliwy dla Włoch i trudno 
przypuszczać, żeby taż sama większość 
parlamentarna, która z powodu klęsk 
w tym kierunku, zmusiła do ustąpie­
nia p. Manciniego, żądała od nowego 
ministra rzeczy niepodobnych do zre­
alizowania.

Zaniepokojenie o politykę Włoch 
w sprawie bałkańskiej, ma w prasie 
włoskiej toż samo źródło niejasno o- 
kreślonyeh intencyj i gorączkowych 
życzeń. Pominięto natomiast, jak to

się często powtarzało w ostatnich la­
tach we Włoszech, najświeższy w tym 
kierunku objaw ze strony gabinetu, 
to jest okólnik do mocarstw, w któ­
rym Włochy tak samo, jak inne pań­
stwa oświadczyły się za utrzymaniem 
traktatu berlińskiego i zastrzegły so 
bie udział w działaniu w duchu wybi­
tnie pokojowym.

Co do stanowiska nakoniee Włoch 
względem trzech mocarstw Europy 
środkowej, to raz już podnoszono na 
podstawie wskazówek półurzędowych 
i przeszłości dyplomatycznej hr. Ro­
bilanta, iż on właśnie był najgorliw­
szym zwolennikiem zbliżenia się Włoch 
do tychże mocarstw. W obec powyż­
szego faktu, bardzo trafnie zapytuje 
Pól. Corr., czy hr. Robilant czułby 
się powołanym do te g o , ażeby pod­
kopywał jako minister dzieło , które, 
sam będąc posłem, z pełną świado­
mością , iż działa dla dobra Włoch, 
usiłował doprowadzić _ do skutku? 
Jeżeli to zbliżenie się W łoch nie 
spełniło może wygórowanych nadziei, 
jakie tam przywiązywano**do tego 
stosunku, to zadaniem męża stanu 
może być zbadanie, w jakich okolicz­
nościach tkwi wina, i dążność do 
uchylenia przyczyn , zamącających 
pożądane stosunki, ale z.pewnością 
nie rekryminaoye, których od dawna
dopuszczała się prasa w łcr?.s.

Zasługuje nareszcie na uwzglę­
dnienie i ta okoliczność, że nowy 
minister spraw zagranicznych, jako 
znający doskonale stosunki między­
narodowe, będzie się liczył koniecz­
nie ze stanem wewnętrznym państwa, 
bo od tego zależną być musi i akcya 
na zewnątrz. Wiadomo zaś powszecb 
n ie , że W łochy mają wiele spraw 
ważnych do * uregulowania, choćby 
wspomnieć tylko o reformie agraryj- 
n e j, o konieczności uchylenia korup-

cyi w uniwersytetach, a nakoniee 
o potrzebie powetowania klęsk ele­
mentarnych , i że od załatwienia lub 
zaniedbania tych spraw zależy siła 
lub niemoc państwa. Wszystko to są 
przyczyny, dla których nowy mini­
ster spraw zagranicznych zniewolony 
będzie trzymać się stworzonej już dla 
polityki zewnętrznej trwałej podstawy, 
zaznaczonej powyżej, a jedynie dia 
Włoch zbawiennej.

Lwów , 20 października

Na zapytanie W ydziału  krajow ego, ja ­
ki skutek odniosła uchw ała sejm owa z 17 
października 1884 r. powzięta na wniosek 
J. Eksc. hr. A lfreda P otock iego w sprawie 
zmiany taryf kolejow ych  oznajm ił p. M ini­
ster handlu, że przedew szystkiem  przez za­
prowadzenie z dniem  1 listopada 1884 r., 
1 stycznia i 1 maja 1885 r. na galicyjskich  
liniach kolei państwow ej now ych taryf, któ­
re jak U p. obow iązujący od dnia 1 maja 
138a Ł dodatek V III do taryfy lokalnej na 
liniaohgjtołeji państwow ych zawierają bar­
dzo znaczne zniżenia taryf przew ozow ych 
dla drzewa, dalej przez przyjęcie z dniem 
1 Stycznia 1885 r. podstaw taryfow ych ko- 
leji państw ow ych ze strony kolei L w ow sko- 
C zerniow ieckiej, dalej przez znaczne obn i­
żenie taryf lokalnych kolei Karola L udw i­
ka i Jarosław sko-Sokalskiej, która nastąpiła 
również z dniem 1 stycznia 1885 r., w resz­
cie przez zaprowadzenie od 1 maja 1885 r. 
taryfy wyjątkowej dla nafty galicyjskiej od 
ct& cji kolejow ych na Rziąsku, w Czechach, 
na M orawii i w Austryi, stało się zadość 
w ażniejszym  punktom pow ołanej na w stę­
pie uchwały sejm ow ej, o ile takow ych nie 
załatw iono ugodą, która z koleją północną 
Cesarza Ferdynanda została zawarta. Co 
do reszty postulatów pom ienionej uchw ały 
sejm owej, odw ołał się p. M inister handlu 
na swój reskrypt zakomunikowany Sejm ow i 
w kilka dni »po pow zięciu  uchw ały o tary­
fach  kolejow ych
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ŚLUBNA OBKĄCZKA
(Ciąg dalszy.)

II.
U płynęło dni kilka.
Przez ten czas niejednokrotnie spo­

glądałam w okno weneckie z nadzieją uj­
rzenia n ieśm iertelnego staruszka, lecz za­
wsze tak się zdarzało, że roleta była w te­
dy spuszczoną.

Za to panią, czy pannę Karolinę w i­
dywałam  często z po za kwiatów, i parę ra­
zy rozminęłam się z nią na podwórzu, lub 
w bram ie. Szła zawsze jak  ktoś, co się do 
niczego nie spieszy, lecz i z n iczem  nie 
ociąga,, a w ruchach je j było coś zegaro­
wego. N ajsurowsza system atyczność prze­
bijała się u niej we w szystk iem , nawet w 
3 “ *“  c *ar7 <-h wstążek u kapelusza za- 

lew ego ucha* ° W “ kokard« br^ '  knło
W ieczoram i długo paliła lampę, a wte-

u Je ) okna story, ry ­
sowała się sylwetka pochylonej głow y, i 
migała raz po raz podnosząca się ręka, 
z czego wnioskowałam , iż railsi prW wać 
nad temi h a fta m i, które w taki podziw 
wprawiały W alentow ę, a także i to, że ma- 
teryaiue je j położenie nie należy do w esel­
szych.

Czwartego dnia nareszcie spojrzaw szy 
naprzeciwko, zadrżałam  m im owoli.

Okno weneckie było odsłonięte, jedno 
jeg o  skrzydło otwarte, a w tych wrąskich. 
w ydłużonych ramach , na eiemnom tle po­
koju , jakby pędzlem najdzikszego im pres- 
syonisty rzu con a , występowała głow a spi­
czasta, niewielka, zupełnie łysa, o brudnych

połyskach starej kości słon iow ej, o szkie­
letowym  p ro filu , który tyle tylko ludzkie­
go w sobie zachow ał, aby tem sw ojem  nie- 
za,przeczonem człow ieczeństw em  budzić tem 
w ^ s z y  wstręt i przerażenie.

W alentow a n ic nie przesadziła. Coś 
podobnego raz tylko w życiu można było 
zobaczyc.

Jeszcze nie ochłonęłam  z pierwszego 
wrażenia, gdy przez drzw i w bocznej ścia­
nie weszła i zb liży ła  się do okna —  Ka­
rolina. x

Stary z trudnością podniósł nieco g ło ­
wę, osadzoną na cienkiej, podobnej do sno­
pka zył i m uszkułów szyi, a nos i broda 
zaczęty m u trząść, zapewne od ruchu 
niew idzialnych , ukrytych pod niemi ust.

. . . . . hieta słuchała go, nalew ajac z fla­
szki jakiś płyn na łyżkę , poczem  odezw a­
ła  się czystym , dźw ięcznym  i tak donośnym  
gtosem  , że i o m oje uszy obiły sie najw y­
raźniej następujące.' s ło w a :

Niech pan wypije, to pana zawsze 
pokrzepia.

W ięc rzeczyw iście nazywała go pa­
nem I... Jakiż zatem stosunek łączy tych 
dwoje ludzi noszących jednakowm nazwisko 
i m ieszkających pod jednym  dachem ? Ja- 
kichźe innych krewnych m ógłby mieć ten 
starzec stu letni, oprócz wnuków i prawnu­
ków, a ci przecież nie tytułowaliby go tak 
etykietalnie?

Tym czasem  Karolina z wielką ostro­
żnością napoiła staruszka, pochylając się 
nad nim i podtrzym ując mu głow ę, od któ­
rej ręka jej odbijała śnieżnym niemal ko­
lorytem, aczkolwiek bez tego punktu poró­
wnania można ją  było nazw ać raczej śniadą.

Poprawiła mu kołdrę, leżącą na kola­
nach , dała do ręki zieloną gałązkę, którą 
by ł upuścił i nie powiedziawszy już ani. s ło ­
wa, zniknęła.

W e wszystkich tych objawach troskli­
wości nie przebija ło się wszakże żadne tkli­
wsze, cieplejsze uczucie. B yło go znacznie 
więcej na jej twarzy w ów czas, gdy ogląda­
ła  sw oje kwiaty i obrywała z nich suche 
listki.

Staruszek zostaw szy sarn, opuścił zno­
wu głow ę tak nisko, że leżała na jednej 
linii z okrytem i flanelowym  szlafrokiem ra­
m ionam i, i siedział ta k , nieruchomy, od 
czasu do czasu podnosząc rękę i opędzając 
się od much gałązką, z Takiein wysileniem , 
jak gdyby to była m aczuga , którąby się na 
niedźw iedzia zam ierzał.

Czyjeś w ejście przerw ało ' mi dalsze 
spostrzeżen ia , ale przez cały dzień stali | 
mi przed oczym a : ten żyjący szkielet i ta 
p osą g ow a , spokojna kobieta i mimo w oli ‘ 
zapytywałam siebie, jak i tajem niczy węzeł 
istn ie je  pom iędzy n iem i?

Następującej zaraz niedzieli, zobaczy­
łam  Karolinę iStrzeinieńczyc w kościele na 
rannej mszy.

Była zupełnie tak samo ubraną, jak 
w powszedni dzień i m odliła się bez książ­
ki, lecz z wielką pobożnością, klęcząc i p o ­
chylając twarz nad spleeionemi rękoma.

Stanęłam blisko niej, bo coś mnie do 
tej kobiety ciągnęło

Już pod koniec nabożeństw a, uwagę 
obecnych zw rócił szmer licznych  stąpań u 
drzwi w chodow ych.

B ył to orszak weselny, zm ierzający 
środkiem kościoła do kaplicy.

Panna m łoda, czerstwa, hoża dziew - j 
czyna, pyszniła się w idocznie białą, kaszm i­
rową suknią, uwydatniającą je j silne kształ­
ty, a szerokie stopy, w ypływ ające z atłaso­
w ych pantofelków , staw iała rezolutnie jak 
przystało na A ntygonę, która ze szczerej o- 
choty żyw cem  się pogrzebać daje.

Oblubieniec bardzo przystojny szedł

w  sw oim  fraku z uroczystem  przejęciem  
człow ieka nieprzyzw yczajonego do tak ce ­
rem onialnego stroju.

B yła  to jednem  słow em  para z p o ­
rządnej rzem ieślniczej sfery, dobrze dobra­
na i w yraźnie swoim  związkiem uszczęśli­
wiona. Po za tem nic w n ich  osobliw szego 
nie zauw ażyłam ; to też zdziw iła mnie b a r ­
dzo nagła zmiana na twarzy Karoliny, na 
którą wzrok mój następnie od n iechcen ia  
przeniosłam .

W stała była właśnie, bo ksiądz czy ­
tał ostatnią ew angelię, i gdy welon panny 
m łodej m ignął je j jtrzed oczym a, pobladła 
mojyio, zacisnęła usta i brwi je j ściągnęły 
się nerwowo, tworząc na tern spokojneru 
czole -głęboką, bolesną zm arszczkę.

Może spostrzegła m oje badaw cze sp o j­
rzenie, bo odw róciła  się szybko i nirn or­
szak weselny przedefilow ał' przez kościół, 
zniknęła.

Zadawszy sobie parę razy pytanie, co 
m ogło być przyczyną tego dziw nego wzru­
szenia, doszłam  w końcu do prozaicznego 
wniosku, że je j się po prostu niedobrze z 
gorąca zrobiło, inne bowiem przypuszcze­
n ia  wydały mi się uazbyt fantastycznem u

Bądź co bądź utrwaliło runie to tylko 
w chęci zawiązania z nią znajom ości, któ­
ra to chęć ju ż od kilku dni dręczyła m ego 
niespokojnego ducha.

Zaznajom ien ie się to rzecz n iby  pro­
sta w pom yśle, ale w wykonaniu przedsta 
w iająca jak  tutaj pew ne trudności.

N ie m ogłam  przecież przyjść do niej 
i p o w ie d z ie ć : — Łaskawa pani, intryguje 
mnie twoja osoba, poproś mnie siedzieć i 
opow iedz mi, co znajdziesz ciekaw ego w 
tw ojem  życiu.

Trzeba więe było szukać jakiejś w y­
mówki. Z  kłopotu w ybaw ił runie Kuryer.
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KORESP0IDEICYE
Wiedeń, 18 października.

( = )  Jeżeli frakcye opozycyjne Izby  de­
putowanych m iały istotnie zam iar w ykazać, 
jak  w ielce różnią się w zapatrywaniach z 
swoim i daw niejszym i przyjaciółm i politycz­
nym i w Izbie Panów, to przyznać należy, 
iż cel taki osiągnęły w czoraj zupełnie.

Dep. B. Carneri który otw orzył szereg 
m ów ców  opozycyjnych  zapisanych do głosu 
przy dyskusyi nad adresem, jest tym p o ­
słem , który co roku zw ykł zagajać ogóli.e 
rozpraw y nad budżetem  i wykazyw ać, _ iż 
na M inisterstw ie hr. Taaffego cięży wina 
za w szystko co tylko stało się złego w Au- 
stryi. U p. Carneriego w eszło w zwyczaj 
kończyć każde sw oje w ystąpienie zwrotem , 
który poniekąd ma być kwintesencyą ca łe ­
go przem ów ienia. D zisiaj kończąc swoją 
m ow ę dopuścił się w ycieczki na której 
skarcenie nie ma dość słów dosadnich, 
w ciągnął bowiem  do dyskusyi Osobę M o­
narchy i N ajd. N astępcę Tronu.

Po p. Carnerim zabrał g łos dep. H eils- 
berg. Rzadko kiedykolw iek wykazaną zo­
stała dobitniej różnica pom iędzy środkami 
i zam iaram i, pom iędzy wolą a tern co jest 
n ieodzow nem  do je j spełnienia, jak w ła ­
śnie w m ow ie tego deputowanego.

P. H eilsberg nie znalazłszy należyte­
go uznania u dawnej lew icy  założył „klub 
n iem ieck i", został nawet jeg o  przew odn i­
czącym  , a w ysunąwszy się jako m ów ca na 
plan pierw szy, złoży ł dowód, iż nie dorósł 
bynajm niej wyższym  zadaniom . C ały efekt, 
jaki osiągnął by ł t e n , iż dawna lew ica w 
czasie jego" wyw odów w yszła grom adnie z 
sali i stw ierdziła tem sa m em , jak wiele 
przywiązuje wagi do je g o  argum entaeyi!

Baron Scharschm idt nie m iał do po­
w iedzenia nie pociesza jącego swoim  przy^ 
jaciołom . Baron Scharschm idt b y ł niegdyś 
przew ódcą założonego w swoim  czasie przez 
barona Pretisa klubu um iarkow anych, któ­
rego m enerzy uważali się nawet za uzdol­
n ionych  do tek m inisteryalnych. Otóż m ó­
w ca starał się dzisiejszem  wystąpieniem  za­
trzeć w pam ięci ów czesne sw oje postępo­
wanie i uzyskać poniekąd amnestyę za da­
w niejsze grzechy.

Prawica m iała w czoraj w rozpraw ach 
w ięcej szczęścia, niż lew ica . Dr. R ieger 
poczyta ł na wstępie za potrzebne pvw bvu.jó  
dawne zastrzeżenie prawne przeciw  uszczu­
planiu czeskiego prawa politycznego, ale 
od chw ili w której zaznaczył sw oje d ixi et 
salvavi animam meam , stanął potem od razu 
i stanow czo na gruncie praktycznym . N i­
gdy jeszcze  dr. R ieger nie m ów ił tak do­
brze w duchu austryackim , jak  w czoraj 
D ow odzenie jeg o , że Czesi silniej niż kie­
dykolw iek złączeni są z Austryą i złączeni 
być muszą, że on i przyjaciele je g o  czescy 
uznają w zupełności w ielkie znaczenie zje­
dnoczenia Państwa i języka niem ieckiego,

Przeglądając dodatek, natrafiłam  na nastę­
pujące og łoszen ie :

„H afty kolorowe 
od skrom nych do najw ykw intniejszych, apli- 
kacye, naśladowanie bareliefów , gobelinów  
i w schodnich  makat, wykonyw a po um iar­
kowanej cenie K. S. —  Stróż wskaże."

Tu następow ał adres domu, w którym 
mieszkałam.

T ego mi tylko by ło  potrzeba. Skoro 
się sama ogłasza, to ju ż bez żadnej reko 
m endacyi mam prawo pójść do niej i ob- 
stalować... naprzykład poduszkę na kanapę. 
Od dawna m iałam  ochotę na ten zbytek, 
żal mi by ło  zawsze pieniędzy, lecz w obec 
drugiego celu wzgląd ten ustąpił. Nazajutrz 
w  porze, kiedy w iedziałam , że ją  zastanę 
w domu, zadzwoniłam  do m ieszkania Strze- 
m ienczyeów .

Ona sama mi otw orzyła i nie pytając 
czego sobie życzę , czekała aż pierwsza 
cel swojej bytności wyjawię.

Z  niejakiem  pom ięszaniem  w ykrztusi­
łam  coś o m ojej poduszce. Zdaw ało mi się 
koniecznie, że spokojne, przenikliwe oczy 
tej kobiety odgadną, jakiem i w łaściw ie in- 
tencyam i w ypchaną jest ta poduszka, ona 
przecież z pełną godności uprzejm ością, zdra­
dzającą osobę najlepszego towarzystwa, w pro­
w adziła  mnie osobnem  w yjściem  do swego 
pokoju  i zaczęła rozkładać różne w zory i 
próby, prosząc abym sobie z n ich  jak i r o ­
dzaj haftu wybrała.

B yły to istotnie rzeczy  p rześ liczn e ; 
fantazyjne zw łaszcza desenie zachw yciły  
m nie świetną harm onią barw, wykazującą 
artystyczne poczucie kolorytu a podziw mój 
w zrósł, gdy  na pytanie zkąd bierze tak n ie­
zw ykłe oryginalne w zory, odpow iedziała mi 
z prostotą, że wykonyw a to w szystko w e­
dług w łasnych pom ysłów  i rysunków.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
H a  JOTA.

że prawica w uznaniu potrzeby i kon iecz­
ności stanowiska m iędzynarodow ego dla o j­
czyzny przez nikogo w yprzedzić się nie da, 
zwrócenie nakoniec uwagi, że prawica s to ­
pniowo stała się w ielko-austryackiem  stron ­
n ictw em  —  w szystko to musiało sprawić 
bardzo pom yślne wrażenie. Suklje, deputo­
wany z Krainy, m iał pierwszą swą parla­
mentarną mowę, w której zresztą nie wiele 
now ego dodał.

Musimy też uczynić wzmiankę jeszcze 
o jednym  m ów cy, o dr. Bertolinim , O św iadczył 
on w im ieniu klubu trydenckiego, iż jest 
przeciw ny adresowi m niejszości, ale nie o- 
św iadcza się bezwarunkowo za adresem 
większości i zająć chce postaw ę wyczeku­
jącą. Przezornie to bardzo i zaszkodzić mu 
nie m oże. Pójdźm y za jego przykładem  i 
czekajm y także, co on i klub je g o  zdziała-' 
ją , zanim będziem y m ogli go ocen ić

Rada państwa.
{ V I I I  posiedzenie Izby poselskiej.)
* f*  W ie d e ń , 17 października. {K ore- 

spondencya Gaz Lwowskiej.)
P r e z e s  dr. Smolka, zagaja posiedze­

nie o kwadrans na dwunastą.
Przed przystąpieniem  do porządku 

dziennego zabiera g łos :
Prezydent m inistrów J. E. hr. T a f f e  

i odpow iada na interpelacyę posłów  dr. G ro­
cholskiego i tow arzyszy. (O dpow iedź tę p o ­
daliśmy w w czorajszym  num erze P. Red.)

Izba przystępuje do porządku d z ien ­
nego i przyjm uje p r o w i z o r y u m  b u  
d ż e t o w e ,  jako  też ustawę o kontyngensie 
rekrutów na r. 1886 bez dyskusyi w trze- 
ciem  czytaniu.

Nastędnym punktem porządku dzien­
nego jest s p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  
a d r e s o w e j .

Sprawozdawca kom isyi adresowej p o ­
seł Z e i t h a m m e r  poleca w kilku s ło ­
wach przyjęcie adresu w iększości.

Sprawozdawca m niejszości dr. S t u r m  
niechąc uprzedzać w niczem  dyskusyi, sta­
now czo się tylko zastrzega przeciw ko m yl­
nemu pojęciu  projektu adresu m niejszości. 
A dres ten nie ma tendencyi prowokow ania 
lub nieprzyjaźni w obec jakiegokolw iek stron­
nictw a lub narodow ości. M ów ca i stronnic­
two jego  i dziś jeszcze gotow i do porozu ­
mienia z zapatrywaniam i, które pogodzić 
m ożna 7_?4 źm)wiskiem narodu n iem ieckie­
go i jedności w Austryi, i prosi o ocen ie­
nie z tego stanowiska projektu adresu m niej­
szości.

Prezes oznajm ia, iż do głosu się za­
pisało 32 m ów ców  przeciw ko adresowi w ię­
kszości, 39 za adresem, m ianow icie p r z e ­
c i w k o  p os łow ie : C a rn eri, Heilsberg,
Scharschm idt, Krzepek, Auspitz, Knotz, T o- 
maszczuk, Swoboda, Schaup, Lueger, Fuss, 
Kowalski C oron in i, P rade, H ackelberg, 
F iegl, Taufferer, Turk, Ausserer, Steinw en- 
der, Dersc-hatta, Steiner, R eicher, B oos- 
W aldeck, Kreutzig, W en zliezke , Plener, 
Pirąuet, Kronaw etter, S iegl, Kopp. i M agg.

Z a adresem w ięk szości: R ieger, Ber- 
tolini, Szuklje, Gregr, M attusz, Klun, W ie- 
dersperg, D z i e d u s z y c k i ,  Bułat, O z a r- 
k i e w i c z ,  A loizy L iechtenstein, C z e r -  
k a w s k i ,  Ś w i e ż y ,  N adherny, C z a r t o ­
r y s k i ,  Ż a czek , C iani, T ro ja n , Deym , 
H renn , O c h r y m o w i c z ,  W urm , Tonner, 
V osznjak, G entilin i, M ezn ik , Obreza, B oz- 
zanella, A lfred L iechtenstein, L orenzoni, 
P fe ife r , H a u s n e r ,  Malfatti , M a n d y -  
c z e w s k i ,  Schindler, Krofta, H o m  p e s c h, 
H einrich, V itezicz.

P oseł C a r n e r i  zaczyna w yznaniem , 
iż nie przypuszczał przed sześciu laty , iż ­
by hr. Taaffego jeszcze  dziś znalazł na 
tem samem miejscu. W szystko, co przed 
sześciu laty Rząd obiecyw ał przy takiej sa­
mej sposobności, pozostało n iesp e łn ion e : 
pogodzenie narodowości, reform a podatków, 
zaprowadzenie rów now agi w budżecie. Nie 
znajdujem y tego i w najnowszem  p rzed ło­
żeniu budżetowem , chociaż pozornie n ied o ­
bór zniknął. B liższe zbadanie okaże, iż się 
to stało przy nadmiernem wytężeniu sił 
ludności opłacającej podatki. Najlepszym  i 
jedynym  środkiem byłoby opuszczenie tej 
drogi, Rząd natomiast zapow iada , iż nią 
pójdzie dalej. Co się tyczy drogi do po je ­
dnania, to jej początkiem jest Kuchelbad, 
je j zakończeniem  Królowodwór. W alka na­
rodow ościow a wre silniej niż kiedykolwiek. 
L ist pasterski biskupów tak ją  charaktery­
zuje : „Przyw iązanie ludności do historyi, 
języka i obyczajów  narodow ych  a podżega­
ne aż do obłędu gorączkow ego". Biskupi 
przypisują w ynikające ztąd zdziczenie upad­
kowi ducha chrześciańsk iego w szkołach. 
N ie braknie w szkołach nauki religii a je ­
dnak mało kto ma pojęcie o m oralności 
chrześciańskiej.

Rząd tw ierdzi, iż nie bierze czynnego 
udziału w w alce stronnictw  i nie w pływ ał 
na wybory, tym czasem  nie opuszczano ża­
dnego środka w celu pom nożenia dzisie j­
szej w iększości. A  jednak sukces by ł tak

m ały, iż cieszono się skonstatowaniem  fak­
tu, że większość nieosłabiona wyszła z w y­
borów. Przewodników w idocznie prawica 
nie pozyskała, co ju ż z tego wynika, że 
postarano się o konieczne zachow anie pra­
w icy jed n ego  z przew ódzców , który już raz 
nad przepaść zaprow adził państwo, a któ­
rego urząd trudno pogodzić z mandatem 
poselskim. {Zaprzeczenia głośne z prawicy, 
oklaski na lewicy). W ybory m iały dostarczyć 
dowodu, że m niejszość nie ma poparcia 
w lu d n ości, tymczasem okazało się przeci­
wnie. G łosy, które odebrano opozycyi przez 
zm ianę ordynacyi w yborczej w większej 
posiadłości w C zechach, przy wyborach 
w Tyrolu i przez pogw ałcenie Izb handlo­
wych, są zrabowane, ale nie stracone, {za ­
przeczenia z praw icy , oklaski na lewicy).

My będziem y głosow ali za adresem 
m niejszości, który jest wyrazem tego, co 
uważamy za zbawienne w interesie M onar­
chii. {oklaski na lewicy).

P r e z e s  pow ołuje posła  Carneriego 
do porządku za wyrażenie „zrabow ano", u- 
żyte w związku z zarzutem  uczynionym  
Rządowi.

P oseł dr. R i  e g  er. D ruga ezęść adre­
su m niejszości jest aktem oskarżenia prze­
ciwko R ządow i i Czechom . Na ostatnie kil 
ka słów odpow iedzieć muszę. Dla w yja­
śnienia stanowiska naszego, oświadczam , u- 
prawniony do tego przez stronnictw o sw o­
je , iż stoim y i dziś jeszcze  na podstawie 
zastrzeżenia prawnego, któreśm y uczynili, 
wchodząc do Rady Państwa. W ypowiadam y 
tem najgłębsze przekonanie ludności naszej; 
na tej podstawie nas wybrano, to też ją 
musimy zam anifestować. {Oklaski na pra­
wicy.)

N ajw yższy reskrypt z 26 września r. 
1871 uznał to nasze stanowisko za słuszne, 
a potw ierdzono je , gdy wstąpiliśmy do tej 
Izby. M ając tę aprobatę, jesteśm y obojętni 
na to co m ówi strona przeciw na. Stoim y 
zresztą pod tym względem  zupełnie na pod­
stawie konstytucyjnej.

W  Najwyższym  dyplom ie październi­
kowym , zastrzeżone są prawa i wolności 
krajów . A przecież i ustawy, które poprze­
dziły konstytucyę, stanowią część tejże, na­
leżą do całości konstytucyi Zresztą nie będę 
się dłużej przy sprawie tej zatrzymywał. 
Dla m iłej zgody nie podnosiliśm y tej sprawy 
tu, bo. jak  niejednokrotnie daliśm y tego d o ­
wód, o zgodę w pierw szym  rzędzie nam 
chodzi. {Oklaski na praw icy.) Zresztą każda 
konstytucya wym aga też reform pewnych, 
bo wtedy tylko m a wartość, gdy się liczy 
z duchem czasu. D latego otw arcie wyznaję, 
że i my dążymy do zreform owania feonsty- 
tucyi.

Zarzucają nam , że chcem y zfederali- 
zować państwo. Ale przecież właśnie stro­
na przeciw na podniosła projekt podzielenia 
Czech na dwie części. Inny program  g łosi 
w yłączenie G alicyi i Bukowiny. Przecież za­
pewne nikt nie zechce oddać Galicyi R ossyi 
a Bukowiny Rum unii, w ięc chyba ma pozostać 
stosunek federacyjny. N areszcie jest trze­
ci program , dom agający się prawnopaństwo- 
w ego stosunku do Niem iec. My w szyscy ży­
czym y sobie dobrego stosunku m iędzynaro­
dow ego, ale praw no-państw ow y, toż to zna­
czy tyle, co zależność, a tego nie chcem y. 
{Zaprzeczenia z lewicy.) Cóż tedy rozumie się 
pod stosunkiem prawno-państw owym  ? W e­
dług mojej znajom ości, w takim związku po­
trzebny jest jeden  naczelnik. Czy ma nim 
być cesarz n iem ieck i, czy po kolei cesarz 
niem iecki i austryacki ? W edług m ego po­
jęcia , może to być tylko taki stosunek, w ja ­
kim je s t  król saski do cesarza n iem ieckie­
go. {W esołość i niepokój.)

M nie się zdaje, że dziś stosuneir tu­
taj się zm ienił. Ci co dawniej uważali się 
za w iernokonstytucyjnych, osłabli w swojem 
przywiązaniu do konstytucyi. W szak n ie je ­
dnokrotnie w czasach ostatnich m usieliśm y 
bronić przeciw ko wam, panowie z lew icy, 
przepisów  tej konstytucyi, którą sami stw o­
rzyliście. O tem panów zapewnić m ogę, że 
nikt w ięcej od nas nie przestrzega jed n o ­
ści i potęgi Austryi, zupełnej n ieza leżno­
ści i w ładzy M onarchii, nikt nie może mieć 
większego przywiązania i w ierności dla Ce­
sarza i D ynastyi jak my {huczne oklaski na 
prawicy). Jestto najgłębszem  naszem p rze ­
konaniem, m ówię to bez wszelkiej myśli 
pobocznej. Jedność i potęga M onarchii są 
podstawą i gwarancyą utrzymania czeskie­
go narodu, gdy zaś Dynastya najw ażniej­
szym  jest czynnikiem  w utrzymaniu jedn o­
ści i potęgi, przeto nasze przywiązanie dla 
niej i w ierność jest zupełnie naturalną (o- 
klaski).

Przypom nijm y sobie jak  „w iernokon- 
stytucyjni" obchodzili się z konstytucyą. 
B ezpośrednie w ybory  w taki zaprowadzili 
sposób, że jeszcze  dziś je st w ątpliw ość co 
do ich  słuszności. Im  chodzi przedew szyst- 
kie o centralizacyę, bo im się zdaje, że 
państwo centralne m oże być tylko niem ie­
ckie. P oseł Carneri nie przypuszczał m o­
żności utrzymania się M inisterstwa Taaffe- 
g j  przez sześć lat, i dziś się temu dziwi. 
Tak się to dzieje, gdy  się ktoś zacietrzew i

w pew nych zapatrywaniach i n iczego w ię­
cej nie widzi.

W yśm iew acie się form alnie z Rządu, 
że mu się nie udało doprow adzić do sku­
tku pojednania. Ale czyż to jeg o  wina, nie 
raczej w asza? Ja i przyjaciele moi bliżsi 
wszelkiem i siłam i staraliśmy się o zb liże ­
nie {śmiech na lewicyj, ale jeże li ustęp pe­
wien w adresie m niejszości tw ierdzi, że 
nam robiono ustępstwa, to przyznać m u­
szę, że nie pojm uję śm iałości takiego tw ier­
dzenia. Za jścia  w Czechach, o które inter­
pelow ano, potępić musimy stanow czo w szy­
scy  bez względu na to, do jak iego stronni­
ctw a należymy. Ja to przekonanie sw oje po 
kilka razy zam anifestowałem . Za jścia  te 
szkodzą reputacyi kraju w całej Europie. 
A lę czyż się do nich  też nie przyczyniły  
ciągłe skargi na ucisk N iem ców ?

Nie należę do admiratorów Rządu d zi­
siejszego, który, zdaniem mojem. nie jest 
dosyć stanow czy, a ciągle się ogląda na to 
en qu’on en dira, na to, co powie W iedeń, 
co powie prasa. Pow iedziałem  to niejedno­
krotnie hr. Taaffemu. A le sensu nie ma za ­
rzut, jakoby hr. Taaffe stw orzył narodow o­
ści i spory narodow ościow e {zaprzeczenia na 
lewicy). Jeżeli temu przeczycie, to mi się to 
w ydaje naiwnem . Przypom nijcie sobie rzą­
dy Kollera i sposób traktowania czeskiej 
prasy za czasów rządów centralistycznych. 
Arm ii przywiązanie do narodow ości z pe­
wnością też nie zaszkodzi. Żołn ierz  czeski 
z podwójną walecznością będzie się b ił za 
M onarchię, Cesarza i Króla {huczne braw o !) 
Języka w armii, nikt zaczepiać nie myśli.

Mówi się o okolicach czysto niem ie­
ckich, w których powstają szkoły średnie. 
Ale tam zwykle są dzieci robotników  cze­
skich, którzy pracują w fabrykach, c? 
dla tego na nie się nie zwraca uwagi, 
to dzieci robotn ików ? Najznakom itsi pet 
gogow ie niem ieccy dow odzili, że nauki sku­
tecznie pobierać można tylko w języku o j­
czystym . Czyż m ożność tego chcecie  o d ­
bierać dzieciom  robotników ?

Ż yw io ł niem iecki ma m ieć w M onar­
chii przewagę. My mu je j nie zaprzeczym y, 
tam gdzie ku temu okaże zdolności. A leż 
zdolności też nie są przyw ilejem  jednej n a ­
rodow ości. A by narodow ości jedn ej konstytu­
cya poręczała hegem onię, to jest nie m ożliwe 
i byłoby obrażające dla narodowości innych 
{brawo! na prawicy). Zresztą po przeprow a­
dzeniu dualizmu rola przewodnika ograni­
czyć się musi na Cislitawię, ale idea ta, 
którą mylnie nazywają austryacką ideą pań­
stwową, stoi w sprzeczności z historycznym  
'foeweidw  Austryi, bo Austrya nietylko N iem ­
com  zawdzięcza istnienie sw oje. Idea pań­
stwowa leży w misyi h istorycznej. Otóż 
pom iędzy niem ieckim  a rossyjskim  kolosem  
znajduje s ę w Europie pewna liczba  n aro­
dow ości i części narodów, które się łączą 
w jedną całość, aby wspólnie się bronić 
przeciwko m ożliwym  niebezpieczeństw om . 
{Oklaski na prawicy). T*k jak nas kiedyś 
połączyło niebezpieczeństw o grożące od stro­
ny tureckiej, tak obecnie nas ta idea ra ­
zem (rzyraa. {Żywe oklaski na praioicy). Nie 
m ożecie panowie zapom nieć ani na chwilę, 
że idea narodow ościow a dziś jest panująca. 
Austrya musi zaw rzeć pokój z tą ideą, ina­
czej rozbije się, przepadnie. Obrona naro­
dowości, oto idea, której Austrya powinna 
się trzym ać. To jest wypow iedziane w M o­
wie tronowej, że Austrya jest obroną w szyst­
kich narodow ości łączących  się pod berłem  
Cesarza, w szacunku wzajem nym , ku wza­
jem nej obronie. Ta idea znajduje odgłos 
w M owie tronowej i w tym  sensie praw dzi­
wej hum anitarności, w olności i spraw iedli­
w ości, odpow iadam y na M owę tronową. 
(Przeciąr/le, żywe oklaski na praioicy).

P oseł dr. H e i l s b e r g  polem izuje 
z R iegerem . R ieger się zapytuje, dla czego 
lew ica porzuciła nazwę partyi konsty­
tucyjnej, on zaś zapytuje, dla czego prawica 
porzuciła nazwę „Rechtspartei“ ; w idocznie 
dla tego, ponieważ nie do prawa, lecz do 
siły  apeluje. R ieger w yrw ał jedno słówko 
z programu małej frakcyi, aby całą lew icę 
prawie oskarżyć o zbrodnię stanu. W zm ian­
ka R iegera przeciw ko fabrykantom jest 
podszczuwaniem  przeciw ko kapitalistom . A - 
dres w iększości jest federalistyczny, który 
chce rozbić państwo na kawały. Żapew - 
nienie R iegera o życzliw em  usposobieniu 
dlajj N iem ców , przypom ina mowę A nto­
niusza, przeciw ko Brutusowi z Juliusza 
Cezara Szekspirowskiego. D zielić, aby pa­
now ać, o to teraz hasło praw icy, ale pra­
wica stanowi tylko rolę zaganiaczy w interesie 
innych, którzy prowadzą to polow anie na 
liberalizm  niem iecki. M yśliwym i w łaściw y­
mi są feudalni klerykały, n ieprzyjaciele 
w olności, praw ludzkości i dzisiejszego pań­
stwa. G dyby liberalizm  był ch cia ł w yrzec 
się tych dóbr ludzkości: byłby pozostał u
steru. A le my, kończy m ów ca półgodzinną 
patetyczną mowę sw oją, w alczym y prze­
ciw ko tysiącletniem u duchow i ciem ności, 
który i Hussa na stos wprowadził, w alczy­
my za w olność, godność ludzką i postęp i 
liczym y na zw ycięztw o. {B raw o z lewicy\)

Poseł dr. B e r t o l i n i  ośw iadcza i- 
m ieniem  klubu, trydenckiego iż tenże nie m o-



że głosow ać za adresem m niejszości, po- , WypMk! W Rumelii WscllOflnlej
nieważ tenże chce hegem onii N iem ców , a 
włoska kultura o w iele wieków starszą jest 
od niem ieckiej. Stronnictw o m ów cy sym pa­
tyzuje bardziej z adresem większości, ale ten 
znów zbyt wielki kładzie przycisk na auto­
nomią. G dyby Tyrol południowy osobną 
był prowincyą, głosow ałby m ówca za adre­
sem większości, ale W łosi w Tyrolu z au­
tonomią" przykre zrobili doświadczenia, dla 
tego zajmą stanowisko wyczekujące.

P oseł bar. S c h a r s c h m i d  polem i­
zuje z R iegeiem , przeczy m ianow icie temu, 
iżby daw niejsze prawa konstytucyjne m iały 
jakieś znaczenie. N ow e prawa znoszą stare, 
które z niemi pozostają w sprzeczności. 
Zasady praw no-polityezno C zechów  też są 
pełne sprzeczności. N ie m ogą uzna,wać kon- 
stytucyi, trzym ając się czeskiego prawa 
państwowego. W  ogóle uznanie dla konsty­
tucyi na praw icy nie' bardzo jest szczere, 
bo prawica dąży do zm iany konstytucyi. 
R iegerow i przypom ina mówca, w odpow ie-

i w Bułgaryi.
W in  o c i e z b i o r o w e j ,  w ręczonej rzą­

dowi bułgarskiem u przez agentów dyplom a­
tycznych , po w iedziano co następuje : M o­
carstwa dowiedziały się, iż sułtan w swo­
je j mądrości postanowił czyn ić nadal w szy­
stkie możliwe z a b ie g i, jakie dadzą się po­
godzić z je g o  prawami, wynikającem i z przy 
słu gu jącego” mu suwerenatu , przyczem  nie 
chce jeszcze uciekać się do siły oręża. M o­
carstwa, przyjm ując życzliw io intencye su ł­
tana , które zm ierzają do położenia kresu 
wzburzeniu, oraz do przyw rócenia pokoju i 
dobrobytu , potępiają wszelkie naruszenie 
traktatu i czynią za każde prowokow anie 
a k c y i, zm ierzającej do naruszenia pokoju, 
odpowiedzialnym i ty ch , w których ręku po 
obu stronach Bałkam i spoczyw a władza. 
Ponieważ jednom yślną wolą mocarstw jest 
utrzym anie pokoju , wszywają one przyw ód­
ców  ruchu bułgarskiego, aby unikali kon-

stąpić zbrojnie, Czarnogóra nie m ogłaby 
| pozostać bezczynną. Chociaż obecn ie opinia 

publiczna w Serbii iiepij niżeli k iedykol­
wiek jest usposobioną dla domu Ka- 
radżordżewiczów , nie uważa książę za od ­
pow iednie występować teraz w łaśnie ze 
swojeini prctensyami do tronu serbskiego. 
W  każdym razie, pow iedział dalej, naród 
w danej chwili znajdzie mnie przygotow a­
nym. O zachowaniu się i postaw ie Rossyi, 
książę odezwał się z wielką rezerwą, dodał 
jednak, iż Rossya n iechęta ieby  widziała 
wojnę pom iędzy Serbią i Bułgaryą, a lb o ­
wiem wspólnym n ieprzyjacielem  w szystkich 
Słow ian na Półw yspie Bałkańskim  jest Tur- 
cya. Zdaniem  księcia krwawa w ojna Serbii 
z Bułgaryą byłaby dla króla M ilana począ­
tkiem końca.

dzi na je g o  zapewnienia o loja lności, po- j centrowania wojsk w kierunku granicy ru 
dróż do* Moskwy i m em orandum do N a p o - } m elijskiej i zaprzestali uzbrojeń. M ocarstwa 
leona. Na uwagi R iegera o teroryzowaniu ro i zw racają uwagę rządu bułgarskiego na od 
botników przez niem ieckich kapitalistów , ' •*'7 ; " u" —
odpowiada m ów ca, że nietylko niem ieccy 
ale i czescy fabrykanci istnieją. M ówca po­
lem izuje przeciw ko niektórym  ustępom a d ­
resu większości, m ianow icie o autonomii, 
która już dosyć jest rozwinięta w Austryi. 
M ówca z-gadza się z adresem m niejszości 
i powtarza uczynione podczas ostatniej dy- 
skusyi nad budżetem  zapewnienie, że o u- 
tw orzeniu stronnictw a środka kosztem le­
w icy nie ma m owy, dopóki system rządowy 
się nie zm ieni. System ten jest^ twórcą o- 
strzejszego tonu na lewicy, który mówcę 
ani dziwi ani przestrasza. (Oklaski na le­
wity.')

P oseł S z u k 1 j  e. Przed sześciu laty 
patrzała lew ica na nas zgóry, a poseł P le­
ner powtarzał, że w ielkicm i i poważnem i 
m ogą być tylko stronnictw a polityczne. Dziś 
N iem cy sami utworzyli stronnictw o naro­
dowe z punktem program owym  odłączenia 
pew nych krajów od Austryi. Zda je  się że 
wyraz „austryackie“ w ypędził przeszło czter­
dziestu z dawnego klubu lew icy (zaprzecza­
nia z lewicy, wrzawa, wołania, czy istnieje 
polsico-austryacki, albo ezesko-austryacki klub ?) 
U spokójcie się Panowie, bo to w łasny wasz 
organ, Neue freie Presse, napisał na uro­
dziny klubu n iem ieck ieg o ; dziś jest się 
obojętnym  dla „A u stry i", jutro straci się 
interes dla wolności i konstytucyi. Oo d<> 
nas S łow eńców  z Krainy, to przyznaję, iż m i­
nisterstwo dzisiejsze niejedno dla nas zdzia 
ła ło , ale m inister oświaty zawsze jeszcze 
w szkołach nam robi trudności. M ówca pod­
nosi szczegóły  ze szkół i z sadownictwa w 
Krainie, Karyntyi, Styryi i kraju nadmor­
skim i przeczy twierdzeniu, jakoby język 
słoweński nie był dostatecznie rozwinięty. 
Chociaż stronnictw o m ów cy nie zupełnie 
zadowolone z m inisterstw a, to jednak je  
popierać będzie, aby zapobiedz panowaniu 
centralistów , których jedynym  celem  było 
panowanie i germ anizow anie. (Oklaski na 
p raw icy)

P r e z e s  proponuje odroczenie dalszej 
dyskusyi nad adresem  na poniedziałek, g o ­
dzinę 11 przed południem .

P oseł S i e g  i i tow arzysze wnoszą o 
w yznaczenie k om is ji celem  zbadania dzi­
siejszych przepisów  o legalizacyi.

Posłow ie M o r o ,  S c h w e g e l  i to­
warzysze interpelują m inisterstwo w spra­
wie powodzi w Karyutyi i Krainie.

Porządek dzienny poniedziałkow ego 
posiedzenia: 1) W ybór komisyi do wniosku 
dr. Herbsta. 2) P ierw sze czytanie rozporzą­
dzenia cesarskiego w sprawie pom ocy dla 
pow odzian w Galicyi i nadzw yczajnego d o ­
datku do regulacyi A dygi i Etsch. 3) D al­
szy ciąg dyskusyi nad adresem.

K oniec posiedzenia o w pół do 4-tej.

Z Koła polskiego otrzym ujem y na­
stępujący kom unikat:

K o ł o  p o l s k i e  na posiedzeniu swem 
dnia 18 października 1885, przydzieliło p o ­
słow i Cham cowi przysłane do wiadomości 
odpisy podań galicyjsk iego Towarzystw a 
przem ysłu naftow ego , w niesionych do Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych , skarbu i 
handlu. *

W  sprawie petycyi jasielsk iego wy- 
ziału pow iatow ego, w przedm iocie spławu 

drzewa na W isłoce, uchw aliło Koło po wy 
s ucnaniu sprawozdania posła H oppena, że 
nie znajdując podstawy do działania parla­
m entarnego, należy zw rócić załączniki pe- 
tycyi wydziałowi powiatowem u.

Do kom isyi dla wniosku Herbsta 
w przedm iocie podatku konsum cyjuego w y­
brano posłów  : B artoszew skiego,” M ocbnae- 
kiego, Chamca, Rom aszkana i Sinarzew- 
skiego, a do komisyi kontroli długu pań­
stwa, p. Sm arzewskiego.

W reszcie po długiej dyskusyi nad od­
powiedzią Rządu na interpelacyę w s p r a ­
w i e  w y d a l a n i a  P o l a k ó w  z P r u s ,  
postanow iło Koło polsk ie , zastrzegając so­
b ie dalsze kroki w tejże sprawie, zacho­
wać w tajem nicy tok dyskusyi

pow iodzialność, jaka na mm cięży  i upo 
minają przed nierozważnem i k rok am i, któ­
rych następstwa spadłyby na n iego, przy­
czem nie m ógłby liczyć na jakiebądź z ze 
wnątrz poparcie.

Jak wiadomo z w czorajszego urzędo 
w ego telegram u, rząd bułgarski, idąc za wo 
lą m ocarstw, postanow ił większą część w oj­
ska odw ołać z nad gran icy i tylko słabe 
załogi zostawić, dopóki m ocarstwa ostatecz­
nie nie wydadzą wyroku o losie Rum elii 
W schodniej.

Sprawozdawca Tester Lloyda  w liście, 
datowanym z Sadowy pod F ilipopolem , o- 
powiada zajm ujące szczegóły  o p rzy g o to ­
waniach przed wybuchem  rum eiijskim , któ­
re mu opowiadał jed en  z członków  kom ite­
tu przygotowującego ów zamach stanu. 
Z  komitetem rew olucyjnym  pozostawał w 
najściślejszem  porozumieniu K a ra w ełow , 
w pływ ał na jeg o  rozw ój i starał się do tej 
roboty wciągnąć, księcia. Jest rzeczą stw ier­
dzoną, że książę Aleksander od w iosny b y ł 
inform ow anj7 o zamiarach rew olucyonistów  
i że w iedział o tem, co się przygotow uje, 
w czasie swej podróży na Zachód i do An 
glii, wszelako nie chciał się n iczem  zwią 
zać ze sprawą agitatorów. —  D opiero gdy 
pow rócił z A nglii, przekonał się, że trzeba 
albo w spółdziałać, albo ustąpić m iejsca na 
rzecz księcia W aldem ara, i zdecydow ał się 
stanąć na czele ruchu rew olucyjnego. M nie­
mają, że w tedy zasięgnął rady w A nglii i 
otrzym ał zapewnienie m oralnego poparcia.

W  ostatniej chwili dwie enuncyacye 
zw róciły  na siebie powszechną uwagę. N a­
przód artykuł brukselskiego Norda utrzy­
m ującego, jak  wiadom o, ścisłe stosunki z 
rossyjskiem  m inisterstwem  spraw zagrani­
cznych, w którym  pow iedziano, iż m ocar­
stwa muszą z całą energią przyw rócić na 
ruszoną powagę E uropy, usunąć od godn o­
ści sprawców ruchu bułgarskiego, w innych 
ukarać i w ten sposób zapew nić pokój mię­
dzynarodow y, gdyż Europa w żadnym  ra 
? ie nie m oże na to zezw olić, aby ambitni 
intryganci pozw olili sobie tego rodzaju nad- 
UŻK  z narodem , znajdującym  się na tak n i­
skim stopniu rozwoju i deptały traktaty eu­
ropejskie. Drugą enuncyacyą jest artykuł 
Timesa, którego treść w telegraficznej rela- 
cyi przytacza wiedeńska P resse :

W edług dziennika londyńskiego, Au- 
*trya i R o s s y a , jako m ocarstw a bezpośre­
dnio interesowane, zawarły porozum ienie, 
do którego przystąpiły N iem cy. Porta ma 
hyc wezwaną do zaproszenia, m ocarstw na 
nową konferencyę, w której udział N iem iec 
nyłby zapewniony, A nglii zaś, Francyi i 
W łoch , prawdopodobny. Jako nLw zruszona 
podstawa k on feren cji, ma służyć traktat 
berliński. D elegat tej konferencyi ma na­
stępnie udać się do księcia bułgarskiego 
z kategorycznem  w ezw an iem , aby książęce 
bułgarskie wojska w ycofał z tureckiej pro 
wincyi w schodniej Rum elii. Jeżeli książę 
wezwaniu temu nie uczyni zadość, będzie 
to pozostaw ione P orcie , czy zechce wysłać 
wojska sw oje do F ilipopola. Gdyby jednak 
Porta nie chcia ła  uciec się do oręża, bę-

,$**<*&  Liwska* i  dala 2 0  październikal885.

dzie je j zaleconem  zrównać instytucje 
w schodniej Rum elii z instytucjam i B ułga- 
ryi i unią uznać. Porta miała się już zg o ­
dzić na tę propozycyę i przystąpić do pro­
jektu zw ołania nowej kon feren cji.

N aczelnik rządu rom elijsk iego, Stran- 
sky, ośw iadczył w rozm owie ze znanym 
publicystą serbsko-n iem icck im , G opcew i- 
ezem, iż zjednoczenie Bułgaryi z Rumelią 
zarnierzonem było istotnie dopiero w 188(3 
roku; gdy wszakże dowiedziano się w Ru­
melii, że silne w pływ y zagraniczne naci­
skają na złożenie księcia Aleksandra z tro­
nu bułgarskiego, przyśpieszono wybuch dJa 
ocalenia księcia.

Jiudap. Tagblatt ogłasza rozm owę, ja ­
ką miał jeden  z redaktorów tego pisma z 
ks. P iotrem  Karadźordżew iczem , który w po­
dróży do Cetynii zatrzym ał się krótko w 
Peszcie. Książę pow iedział, iż gdyby  Ser­
bia, Rum unia i G recya zdecydow ały się w y-

Z SerMi.
W edług doniesienia Tester Lloyda 

przedstawiciele Serbii przy m ocarstw ach o- 
trzymali ponownie polecenie określenia w 
ten sposob stanowiska rządu belgradzkiego: 
1)  Ze naród serbski w żadnym  razie nie 
może być odpowiedzialnym  za dokonane na­
ruszenie traktatu berlińskiego; 2 )' że Ser­
bia przestrzega lojalnie i w każdym  kie­
runku owego traktat i w ypełniała sum iennie i 
z wielkiem i ofiarami uciążliwe warunki, ja ­
kie nakłada na nią ten traktat; 3) że sku­
tkiem bardzo znacznego pow iększenia B uł­
garyi, kraj ten bez odpow iedniej kom pen­
saty terytoryalnej na rzecz Serbii, byłby 
bezustanną groźbą dla królestwa, i że taki 
stan rzeczy nietylko nie p rzyczyn iłby  się 
do rozwoju pokojow ych stosunków pom ię­
dzy obudwoma państwam i, lecz  owszem  
stałby w najwyższym stopniu na przeszko­
dzie. Dla Serbii jest przeto kwestyą żyw o­
tną, aby utrzymaną została rów now aga sił 
na półw yspie Bałkańskim. Zarządzenia przed­
sięw zięte przez Serbię w kwestyi urucho­
mienia armii nie zostały podyktow ane p la­
nami ambitnemi, lecz jedyn ie  w celu u- 
trzymania zagrożonej obecnem i wypadkami 
n iepodległości.

Zatarg Anglii z Birmą.
Anglia zdaje się być w przededniu 

m ałej w ojny na dalekim w schodzie, z po­
wodu zatargu z królem  Birmy. Zatarg  ten 
powstał z powodu bezprawnego kroku rzą­
du birm ańskiego, który zadekretował kon­
fiskatę własności handlowej spółki bom baj- 
sko-birm ańskiej. W yrok  ten opierać się ma, 
w edług tw ierdzenia rządu króla Birmy, na 
podstawie orzeczenia trybunału birm ań­
skiego. Rząd indyjski protestow ał przeciw  
legalności zarządzonego postępowania są­
dow ego, rozpoczętego przeciw ko spółce han­
dlow ej, poniew aż na podstawie zawartego 
układu pom iędzy A nglią  a królestwem B ir­
my, sprawy sporne należą do trybunału 
m ięszanego. W ice  król Indyj lord Dufferin, 
polecił kom isarzowi pełnomocnemu części 
Birmy angielskiej, ażeby rządowi birm ań­
skiemu, zaproponow ał sąd polubowny w tej 
sprawie. Ale rząd ten, odrzucił propozycyę 
i ośw iadczył nadto, że dekret przeciw  to ­
warzystwu wykonany zostanie bezzw łocznie. 
O dpow iedź ta, spow odow ać miała A nglię  
do w ysłania ultimatum i oznajm ienia, że 
w ykonanie dekretu poczytane będzie, za 
w ypow iedzenie wojny. Tym czasem  zaś rząd 
indyjski, zarządził w zm ocnienie załogi wojsk 
angielskich w Rangun. Przewidują, że star 
cie trwać m oże bardzo krótko, poniew aż 
król Birmy, T ibaw . n ie posiada sił dosta 
tecznych dla obrony sw ojej stolicy. W iększa 
część dzienników  angielskich, zaleca nie 
robić żadnych cerem onij z królem Tibaw , 
radzi go zdetronizow ać, a tery tory um je g o  
zaanektować.

— JE. j>. Namiestnik, Filip Zaleski, 
zatrzymał się w Przemyślu i przybędzie jutro 
rano do Lwowa.

—  Itr. Władysław Badeni, członek 
W ydziału krajowego, jak donosi Czas, przybył 
przedwczoraj z Wiednia do Krakowa w zupeł­
nie dobrem zdrowiu. Trudna i ciężka operacya
ka powiodła się szczęśliwie.

(m) K o n s e k r a c ja  najprzew. biskupa- 
nominata stanisławowskiego, ks. Juliana Pełe- 
sza, odbędzie się, według ogłoszenia najprzew 
metropolity ks. Sylwestra Sembratowicza, dru­
kowanego w wczorajszym M irze , dnia 1 listo­
pada r. b. w lwowskiej arcbikatedraluej cerkwi 
św. Jerzego.

— W  Zagórzu, dnia 17 b. m „ została 
otwartą staeya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

Przy uzupełniającym wyborze
jednego członka śniatyńskiej Rady powiatowej, 
wybrany został Juryj Sandulak, wójt z Kar­
łowa.

(m) Zjazd stowarzyszeń gospodarczych i 
zarobkowych w Krakowie, uchwalił w sobotę, 
według Czasu, między innemi: 1) Walne zgro­
madzenie delegatów oświadcza, iż nie uznaje 
ani za potrzebne, ani za pożądane naruszenie 
podstaw zasadniczych organizaeyi towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, w tym 
kierunku, ażeby na kogokolwiek wywierany 
miał być w drodze ofieyalnej przymus do ase- 
kuracyi od ognia budynków w tym zakładzie;
2) natomiast zaleca się jak najusilniej, ażeby 
zarządy stowarzyszeń związkowych w granicach 
swojego wpływu starały się wedle możności 
rozpowszechnić w kraju zwyczaj asekuracyi. a 
w szczególności, ażeby towarzystwa, które tru­
dnią się udzielaniem kredytu na hipotekę real­
ności, bezwarunkowo wymagały od pożyczają­
cych ubezpieczenia budynków od szkód pożaro­
wych; 3) przy udzielaniu kredytu osobistego 
na dłuższe zwłaszcza termina zwrotu, uznaje się 
również ubezpieczenie na życie dłużnika, jako 
nader skuteczny środek ubezpieczenia wypoży­
czonego Kapitału; 4 ) walne zgromadzenie dele­
gatów wypowiada nadzieję, iż zarządy stowa­
rzyszeń związkowych nie będą wchodziły w in- 
teresa asekuracyjne z którymkolwiek innym za­
kładem, jak tylko z towarzystwem wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie.

(J ) Opera. Wznowienie Konrada Wallen­
roda siłami operetkowemi nie świadczy o po­
szanowaniu znakomitego dzieła. Nie mamy za­
miaru zajmować się dzisiaj wyliczaniem wszyst­
kich braków i usterek, w jakie obfitowało wczo­
rajsze przedstawienie, gdyż zajęło by to zbyt 
wiele miejsca, nie doprowadzając w końcu do 
żadnego rezultatu, chcemy jednak zwrócić uwagę 
dyrekcji na konieczność zaprowadzenia pewnych 
reform, jeżeli przedstawienia operowe mają mieć 
artystyczną wartość, gudną wykonywanych u nas 
dzieł muzycznych. Przedewszystkiem wypadało­
by pomyśleć o odświeżeniu i pomnożeniu chóru 
męskiego i żeńskiego, oraz o skompletowaniu orkie­
stry. Soliści zmieniają się z każdym sezonem i 
nie mogą być miarą, według której należałoby 
oceniać poziom artystyczny operowego przed­
siębiorstwa. Miarą ową są przedewszystkiem 
orkiestra i chóry. Co do orkiestry, to przyznać 
trzeba, iż składa się ona przeważnie z sił do­
brych, a posiada nawet i pierwszorzędne. Brak 
kilku niezbędnie potrzebnych instrumentów daje 
się j dnak uezuwać dotkliwie. Zamiast czterech 
waltorni grają tylko trzy, a ofikleidy i arfy nie 
ma wcale. Bez porównania niżej stoi chór. Basy 
surowe i nie czyste, tenory słabe, alty ostre i 
zbliżone charakterem brzmienia do trąbki dzie­
cinnej, sprawiają, iż ani jeden moment chóralny 
nie wywiera należytego wrażenia. O taki ma- 
teryał rozbić się musi najgorliwsza i najusil­
niejsza praca kapelmistrza, który ani głosów nie 
stworzy, ani nie może mieć obwiązku uczenia 
chórzystów śpiewu. Wracająe do przedstawienia 
Konrada Wallenroda, wyznać musimy szczerze, 
iż jedynym artystą, umiejącym dobrze partyę i 
śpiewającym mimo słabego głosu popi awnie, był 
p. Kiczman. Reszta śpiewających starała się wza­
jemnie prześcignąć w niepewności, dystonowa- 
niu i ospałości. Poczuwamy się do obowiązku 
zwrócenia uwagi reżyseryi na niektóre osoby 
z chóru damskiego, bawiące się wybornie pod­
czas klękania do modlitwy przy końcu drugiego 
aktu. Niechaj ona osądzi, o ile zachowanie się 
tych pań licowało z poważnym nastrojem chwili 
Skoro zaś już raz mówimy o zachowaniu się 
na scenie, niepodobna nam również powstrzy­
mać się od zwrócenia uwagi tejże reżyseryi, 
na zupełny brak ruchu w ensemblowych sce­
nach nietylko Wallenroda, ale każdej wystawia­
nej u nas opery. Jakaś ponura obojętność obja­
wia się w każdem wystąpieniu chóru, zwłaszcza 
męskiego i nie dozwala mu brać udziału w 
akcyi. Ruchy chórzystów jako „kwiatu szlachty 
francuskiej" dziwnie łudząco są podobne do ru­
chów „sędziów straszliwych" lub „ucztujących 
krzyżaków".

—  Gilicw Boży, taki jest tytuł naj­
nowszej powieści historycznej Kraszewskiego, na 
tle czasów Jana Kazimierza osnutej.

—  Towarzystwo gimnastyczne S o­
kół otwiera z dniem 1 listopada r. b. godziny 
ćwiczeń gimnastycznych dla członków wiekiem 
starszych, we własnej sali przy ulicy Zimoro- 
wicza co wtorku, czwartku i soboty a to od 
6 do 7 godziny wieczorem. — Dyrekcya towa­
rzystwa uprasza członków wiekiem starszych, 
ażeby wcześnie oświadczyli w kancelaryi towa­
rzystwa, czy zamierzają brać udział w ćwicze­
niach, gdyż godziny powyższe będą otwarte 
tylko wtenczas, jeśli się przynajmniej 20 człon­
ków zgłosi.

(»») C m e n ta rz y s k o  p o g a ń s k ie  odko­
pano w tych dmuch, w Lataczy, w powiecie 
zaleszczyekim ; całopalisko jest 4— 5 łokci dłu­
gie, a 3 łokci szerokie. Znaleziono w nieru po 
obu stronach urny gliniane, z popiołem i nie- 
dopalonemi kośćmi, ustawione w dwóch rzędach, 
w równej lin ii; za lekkiem dotknięciem, roz- 
sypują się te popielnice; zrialeziouo w nich 
atoli różne kruszcowe wyroby, które dziekan 
ks. J. Hawański przesłał do Lwowa, na ręce 
ks. kanonika A. Petruszewicza, dla muzeum 
Domu Paradnego. W  tej samej miejscowości 
znaleziono także na brzegu Dniestru kawał ko­
ści mamuta.

—  Na pogorzelców w Horodenoc 
wpłynęły następujące dalsze datki: do o. k. sta­
rostwa w Chrzanowie 8 zł. 53 c t . ; do sta­
rostwa w Kosowie 8 zł. 80 ct.; do starostwa



w Nadwórnie 11 zł. 9 et.; do starostwa w Zło­
czowie 6 zł. Wszystkie powyższe kwoty ode­
słane zostały na ręce o. k. starosty w Horo- 
denoG*

— Aresztowania. Polioya wyśledziła i 
przyaresztowała tu wczoraj Leona Altmanna, 
izraelitę ze Starego Konstantynowa, w skutek do­
niesienia Josla Altmanna, stryja jego, iż tenże, 
skradłszy mu 1.000 rubli w gotówce i koszto­
wności, wartości 800 rubli, uciekł z tamtąd 8 
b. m. Przy aresztowanym znaleziono jeszcze 
670 rubli. 30 zł. banknotami austryackimi i 
skradzione kosztowności Skonstatowano zarazem, 
że ojciec jego narzeczonej, izraelita ze Starego 
Konstantynowa, przybywszy tu za nim, i mie­
szkając z nim razem w jednym hotelu, skradł 
mu z pod poduszki 600 rubli, ale schwytany 
przez Leona Altmanna na dworcu kolejowym 
w chwili odjazdu, zwrócił mu tę sumę, za co, 
w drodze ugody otrzymał KO  rubli za milcze­
nie o jego winie. Przyaresztowanego Leona Alt­
manna oddano do sądu karnego. Przyareszto- 
wano tu także znanego złodzieja Zenona Płonkę, 
który zwykł przy kupowaniu kosztowności w 
sklepach jubilerskich pokazywane mu przed­
mioty chować w rękawy; z takiej to manipu- 
lacyi pochodzi prawdopodobnie znaleziony przy 
Płonce złoty nowy łańcuszek z wisiorkiem z du­
żego ametystu, i z sprężynkowem kółkiem war­
tości około 40 zł Znaleziono przy nim także 
31 zł. w gotówce, nową czarną elegancką port­
monetkę, blankiety I03ÓW węgierskiego Czerwo­
nego Krzyża, pełnomocnictwo w Amsterdamie 
wystawione i adres Maryi Rademacher w M y­
słowicach, zkad Płonka wczoraj miał powrócic.

  Krakowie, w skutek doniesienia
tamtejszego urzędu pocztowego, przyaresztowano 
dnia 1S b. m., Stefana Senisowa, liczącego 31 
lat, rodem ze Lwowa, asystenta pocztowego i 
Tytusa Łukawieekiego, liczącego również 31 
lat, rodem z Rudnik, ekspedytora pocztowego, 
którzy wspólnie, przywłaszczając sobie od kilku 
miesięcy odbierane w urzędzie _ pocztowym kwoty 
z przekazów czekowych, książek pocztowych 
kasy oszczędności, sprzeniewierzyli —  jak w y­
kazało dotychczasowe śledztwo —  kwotę 549 
zł. a mianowicie: Senison 100 zł., a Łuka- 
wiecki 449 zł., nadaną dnia 1 b. m., przez 
krakowskiego kupca Pritza, dla Masa Springera 
w W ielniu. Uwięzionych oddano do sądu kar­
nego. . .

—  W  Dnbanoiucach, w powiecie ru- 
deckim, wybuchł pożar dnia 17 b. m. i przy 
silnym wietrze, w przeciągu dwóch godzin, 
zniszczył mienie 35 gospodarzy; kilkadziesiąt 
lodzin pozostało bez dachu i środków do życia. 
Pod przewodnictwem Maryi z Jabłonowskich 
hr Fredrowej, właścicielki Dubanowic, zawiązał 
się naty -nmiast komitet lokalny, który nieszczę­
śliwym pospieszył z pomocą.

—  Zabójstwa. W Turylczu, w powie- 
cie borszczowskim, wszczęła się dnia 9 b. m 
kłótnia między parobkami, która wzięła obrot 
bardzo fatalny dla Jacka Czepesiuka;^ napadli 
g o : Jan Kiryluk, Daniel Nahirniak i Łukasz 
Hanczaryk, wyrwali mu język z osady a nastę­
pnie kłodami roztrzaskali mu g łow ę; sprawców 
zabójstwa ujęła żandarmerya i odstawiła do 
sądu. —  W  Konotopach, w pow. sokalskim, 
zabito polowego dworskiego, Mamona Knysza, 
poszlakowanych o tę zbrodnię parobków oddano 
P<M sąd. „ _ „

  Pożary. W nocy z lo  na Ib b. m.
wybuchł pożar w Dukli w domu żydowskim 
przy węgierskim trakcie i szerzył się z taką 
gwałtownością, że w krótkim czasie zniszczył 
zupełnie dwie strony rynku, które ocalały 
podczas zeszłorocznego pożaru, a dalej domy 
położone po prawej stronie traktu węgierskiego, 
szkołę i kościół. Ogółem spłonęło^ zupełnie 33 
zabudowań. Znaczna część budynków była ase­
kurowana; około 12 rodzin straciło całe mie­
nie. Szkoda była asekurowaną na 4.000 a ko­
ściół z budynkami proboszcza na 2.500 zł. —  
W  Glinianach spłonęły dnia 1 b. m. dwie re 
alności; szkoda wynosi około 1.400 zł.; przy 
pożarze poparzyła się ciężko Maryśka Piehurko, 
która z płonącego domu chciała uratować pie­
niądze przechowane w piecu.

'  —  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o
zaliczki pocztowe, opiewające na imię p. Jana 
Kurpiela; dwie cygarniczki bursztynowe, a trze­
cią cygarniczkę z cybuszkiem, złoty męzki ze­
garek ze złotym łańcuszkiem; złotą pieczątkę, 
srebrny igielnik, złotą bransoletę, 4 złote gu­
ziczki, złoty kluczyk, granatową narzutkę i buty; 
poszlakowanego o tę kradzież lokaja uwięziono, 
ale skradzionych rzeczy nie odszukano; kożuch 
czarny, pokryty ciemnem suknem w kraty, 
wartości 12 zł., i dwie pieczątki, mosiężną 
z napisem „Israel Dawid Weitz Obstliandler 
in Lemberg“ a drugą z białego metalu, z li­
terami 0 . R ; kożuch biały pokryty ciemnem 
suknem, żółto nakrapianem, wartości 6 zł. i 
trzy półlitrowe flaszki z likierami, i ' 0 funtów 
masła. —  ZgubioDO książkę udziałową towa­
rzystwa wzajemnego kredytu na 53 zł., opie­
wającą na imię p. Wojciecha Jabłońskiego i 
parę1 nowych bucików; pugilares z kwotą 14 zł. 
z dwoma cwancygierami i z zastawniczą kartką 
banku, kredytowego 1. 11.557 na 5 nożów za 
12 zł. zastawionych; książeczkę nieoprawioną 
p. n. „Akwarele11; na górze zamkowej pugila­
res z "kwotą 11 zł. —  Znaleziono małą rę­
czną kuferkową torbę podróżną z jasno bronzo- 
wej" skórki, w "tramwaju; dużą chustkę w ko­
lorowe kratki na placu Halickim, Zakwe-

styonowano dwa złote pierścionki jeden męzki 
z agatem a drugi damski, grawirowany, i talar 
srebrny bawarski z Matką Boską.

—  Kanonik Kraus w Gnieźnie, któ­
rego kandydaturę na arcybiskupstwo w Pozna­
niu miano postanowić ostatniemi czasy, uro 
dził się r. 1820 w Górnym Szląsku. Po ukoń­
czeniu studyów gimnazyalnych, słuchał teologii 
św. na uniwersytecie wrocławskim, a otrzy 
mawszy w r. 1846 święcenie kapłańskie, prze­
znaczony został na kapelana wojskowego w Ber­
linie. —  W  roku 1867 mianowany został przez 
rząd kanonikiem gnieźnieńskim Ks. kanonik 
Kraus, pisze poznański Orędo'ivnik, włada dość 
poprawnie języki.:m polskim, jako kapłan stał 
zawsze wiernie przy sztandarze Kościoła św. 
powszechnego zażywa szacunku i poważania.

— Wesoła jednodniówka. Dziennik 
Progresso Italo Americano, wychodzący w New- 
Yorku, podaje następną wesołą jednodniową 
kronikę ze Stanów Zjednoczonych: W  sohotę, 
podczas wielkiego narodowego pochodu w New- 
Yorku, zaaresztowano 115 złodziei kieszonko­
wych na gorącym uczynku. —  Wdowa Fitzge- 
rald, Tulton street w Chicago, została zamor­
dowana w mieszkaniu swem przez niewiado­
mych złoczyńców. —  W Louisville niejaki Ka- 
chin zabił żonę swoją przez zazdrość, poczem 
odebrał sobie życie. —  Evandro Byrd w Lean- 
neworth zabił wystrzałem z pistoletu syna swego 
Luigi Byrd. —  Georg Bartol, karczmarz w Kan- 
tou, stan Ohio, zabity został przez żonę swoją 
wystrzałem z rewolweru. —  Piorun zabił w 
Bradford w Minnesocie rodzinę, złożoną z czwor­
ga osób. Jak na jeden dzień wcale przy­
zwoicie.

— Zbrojny napad. Z powiatu ra- 
dzyńskiego w Królestwie Polskiem donoszą: 
W nocy na 13 ty b, m. zbrojna banda napadła 
we wsi Ustrzesz w pow. radzyńskim, gub. sie­
dleckiej na mieszkanie miejscowego ekonoma. 
Ciche zastukanie do okna zbudziło mieszkańców; 
ekonom przez otwór w okienicy ujrzał chodzą­
cych ludzi, i krzyknął na nich zapaliwszy lam 
pę. W tejże chwili rabusie w znacznej liczbie, 
otoczywszy cały dom, wybili z trzaskiem kilka 
okien: ramami z nich połamanerai i wazonika 
mi stojącemi przy oknach, rzucali po pokojach 
i dali dwa strzały dla przerażenia zbudzonych. 
Jeden z pobliżej mieszkających ofieyali?tów, 
z ludźmi, którzy byli pod ręką, przybiegł do­
wiedzieć się, co się dzieje ; lecz dwa razy ude­
rzony pałką, upadł na ziemię, przy okrzyku 
rabusiów: „Jużeśmy jednego zabili!11 Wśród cie­
mności zdołał jednak podnieść się i razem z no 
cnym stróżein uderzyć w dzwon na gwałt. To 
przeraziło napastników i zlękli się nadciąga 
jącej oblężonym pomocy, przedtem jednak sto 
jąc na oknach, wywijali długiemi pałkami, aby 
niedopuszczać do siebie ekonoma broniącego e 
siekierą. Jeden z nich zrzucił lampę na ziemię, 
na niej są ślady krwi od skaleczonej widocznie 
przy wybijaniu szyby ręki rabusia. Wśród 
krzyku przerażonych oblężeńców, jęczenia dzwo­
nu i nadbiegającej pomocy, rabusie, uciekli kon­
no i na furmankach, pozostawiwszy w pokoju 
gruby żelazny drąg, zakończony ostro z jednej, 
a spłaszczony jak dłuto z drugiej strony. Praw­
dopodobnie, jak wieść niesie, tej samej nocy, 
ciż sami niegodziwcy, napadli na chatę włoś­
cianina w sąsiedniej wsi Wólce i zrabowali jego 
mienie. Przed kilku tygodniami, w pobliskiej 
wsi Niewęgłoszu, ta czy też inna banda zabiła 
w nocy włościanina, który wyszedł dowiedzieć 
się. co to za hałas na dworze. W okolicy pa 
nuje wielkie przerażenie wobec niebezpieczeń­
stwa utraty mienia i życia.

—  Wystawa obrazów Artura Grott­
gera, w pałacu Sejmowym, otwartą jest eo 
dziennie od godziny 10 rano do 5 po południu 
Cena wstępu od dorosłych osób 80 et., dla 
dzieci 15 ct Dochód z wystawy przeznaczony 
jest na cel dobroczynny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa 

i przemysłowa.
( Posiedzenie z d. 19 października).

(L .)  Przewodniczący p. E S i mo n .  Jako 
komisarz rządowy, starosta p. Mi c h e l .

Szef biura i radca p. Bodyński zakomu 
nikował Izbie następujące ważniejsze sprawy: 
Towarzystwo naftowe wniosło do Izby odpis me 
moryału, wniesionego do Rządu, w sprawie 
taryf kolejowych, cła, eksperytyzy co do stopnia 
palności nafty i co do przedłużenia czasu pracy 
po fabrykach, z prośbą o przychylne zakonko- 
mitowanie tego memoryału. Z wyjątkiem ustępu, 
tyczącego się cła, który odrębnie jest traktowa­
ny, postanowiła Izba poprzeć dezyderya towa­
rzystwa naftowego.

Izba przyjęła do wiadomości reskrypt 
wys. Ministerstwa handlu, donoszący, że od 1 
maja 1886, rozpocznie się w Liverpoiu między­
narodowa wystawa przemysłowa.

Do komisyi mięszanej, z 15 członków, 
odesłała Izba odezwę Opawskiej Izby handlo­
wej, która zwróciła uwagę, że Izba handlowa 
w Pradze postanowiła z okazyi odnowienia

; przywileju austro-węgierskiego banku, poczynić 
1 pewne postulata na korzyść Pragi. Izba Opaw­

ska mniema, że taka ekskluzywność w życze­
niach mogłaby za sobą pociągnąć niekorzystne 
następstwa dla innych krajów, domaga się tedy 
ta Izba wspólnej akeyi.

W drugiej odezwie, zwraca Opawska Izba 
handlowa uwagę swojej koleżanki lwowskiej na 
sprawę traktatu cłowego z Niemcami, który ma 
być odnowiony; chodzi mianowicie o to, czy 
Izby mają Rządowi zalecać zawarcie traktatu, 
czy też związku, czy też unii cłowej? kwestyę tę, 
przekazano sekcyi handlowej do zbadania.

Do tej samej komisyi odesłano reskrypt 
Wys. Namiestnictwa, co do pomnożenia liczby 
jarmarków w Przemyślu.

Na stosowne zapytanie, oświadczyła już 
Izba, że w Ulwowku należałoby utworzyć urząd 
cłowy II klasy. Zapytane o opinię w tym sa­
mym przedmiocie c. k. starostwa i wydziały 
powiatowe, dały odpowiedź po części negatywną, 
po części przychylną, tak, że Wys. Na­
miestnictwo było zniewolone jeszcze raz zapy­
tać Izby o opinię. Izba pozostaje przy pierwot­
nej swojej opinii, ale mimo to przekazała jesz­
cze raz tę sprawę swojej komisyi handlowej.

W Kole polskiem w Wiedniu była w tych 
dniach poruszoną sprawa zaprowadzenia ceł 
ochronnych od zboża, od strony Rumunii. P o­
seł tutejszej Izby, p. E. Mochnacki wystosował 
do Izby zapytanie, jakie stanowisko ma zająć 
w tej sprawie? Prezydent Izby, otrzymawszy 
to zapytanie, zwołał natychmiast ankietę, która 
zgodnie z opinią całego kraju orzekła jednogło 
śnie, że n a l e ż y  z a p r o w a d z i ć  c ł o  o- 
c h r o n n e  na  z b o ż e  od s t r o n y  R u m u ­
ni i .  To orzeczenie ankiety zategrafowano p. E. 
Mochnackiemu, który atoli —  według relacyj 
dziennikarskich —  miał w Kole oświadczyć 
się p r z e c i w  zaprowadzeniu cła na zboże od 
strony Rumunii.

Radny p. M i c h a l s k i  podnosi z naci­
skiem, że wina cięży tu wyłącznie na Izbie, a 
nie na szanownym deputowanym, który z szcze­
rością zażądał wskazówki, a nie mogąc się jej 
doczekać, głosował i przemawiał, jak mu na­
kazywało przekonanie.

P. S i m o n  odpiera zarzut, jakoby Izba 
spóźniła się z odpowiedzą. List p. Mochnackie­
go był pisany 12 b. m.; przyszedł do Lwowa 
wieczorem, d. 14 b. m. Nazajutrz z rana przy­
szedł telegram i natychmiast zwołaną została 
ankieta, która zebrała się d. 15 o 4 godzinie 
z południa, a gdy powzięła wiadomą uchwałę, 
zakomunikowano ją natychmiast p. Mochnackie­
mu. Zresztą cała sprawa nie ma zgoła żadnego 
znaczenia, albowiem była to tylko pogadanka 
w Kole

Go do meritum sprawy, uchwaliła wczo­
raj Izba jednogłośnie, że przy odnowieniu kon- 
weneyi handlowej z Rumunią, należy zaprowa­
dzić cło ochronne dla pszenicy i żyta, importo­
wanego do Austryi, ażeby ochronić interesa 
naszych producentów.

W przedmiocie odnowienia konwencyi han­
dlowej z Rumunią zażądało także wys. Mini­
sterstwo handlu opinii Izby. Przedmiot ten ba 
lały komisye i zgodnie z ich wywodami oświad­
czyła Izba, że należy odnowić konwencyę, ale 
poczynić w niej należy pewne modyfikacye na 
korzyść eksportu papieru i skór z Austryi, głó­
wnie zaś należy w tej konwencyi domagać się 
zaprowadzenia cła od pszenicy i  żyta, importo­
wanego do Austryi.

Przystępując do rewizyi ustawy o przy­
wilejach , wysokie Ministerstwo przysłało Izbie 
szereg zapytań, domagając się stosownej odpo­
wiedzi. Specyalna ankieta badała kwesty ona- 
ryusz Ministerstwa i zgodnie z jej opinią uchwa­
liła Izba® odpowiedzieć na pytania, że nie na­
leży wydawać przywileju za wynalazki w dzie­
dzinie artykułów żywności, napojów i leków ; 
prośby o nadanie przywileju mogą być wno 
szone do władz centralnych, ale także do władz 
politycznych I instaueyi; zagranicznych wyna­
lazców należy traktować na równi z wynalazcami 
krajowymi, ale tylko pod warunkiem, jeżeli 
swój wynalazek zechcą zużytkować w obrębie 
Monarchii; przywilej może trwać najdłużej 15 
lat, a opłata taksy ma rocznie wynosić .10 zł.; 
do uzyskania przywileju wystarczy system zwy­
kłego zgłoszenia; właściciel patentu może być 
zmuszony do sprzedania swego wynalazku dla 
pewnych mniejszy eh przedsiębiorstw.

Co do zmiany normy względem przezna­
czenia grzywien za przekroczenia ustawy prze­
mysłowej, uchwaliła Izba, iż grzywny hiają 
wpływać do kasy stowarzyszenia p>szkodowa- 
nego, a nie, jak było dotychczas, do kasy tego 
stowarzyszenia, do którego należy przestępca.

Załatwienie innych ważnych spraw, odro­
czono do środy, d. 21 b. m.

R z e p a k  now y 
usposobienie

G r o c h
do nasienia 
do gotow . 
obroczny

9-—  9.75

6 - -  9*

W y k a  
B o b i k  
H r e c z k a
K u k u r u d z a   .__  __. 
usposobienie
C h m i e l  za 56 kl. bez popytu 18*—  40 ' -
usposobienie spokojne
K o n i c z y n a  czerwona 3 0 '—  45*—

biała . . . .  — ■--------------
szwedzka — •------- -•—

S p i r y t u s  za 10-000 lt. pret. 25*50 26*—  
Bank rolniczy utrzymuje

i 
i
m cze.

Popyt za ziarnem celnem  i gotow em  
jest ożyw iony, a p szen ica , żyto i produkta 
strączkowe mają łatw y zbyt. —  Transakeye 
na termina mniej uwzględniane. —  W  pro­
duktach olejnych  usposobienie spokojne. — 
Chmiel, tylko bardzo dobrej jakości, zn a j­
duje odbiorców , średnie gatunki bez handlu.

4*50 5 75 

6-75 7-25

na składzie
w m agazynach sw o ich : ow ies, chm iel
przyjm uje zamówienia na maszyny roi-

W iedeó, 20 października. (Tel. Gazety 
Lwowskief). Na w czorajszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem  3507 sztuk w o­
łów , m iędzy tem i g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1495, w ęgierskich 739, n iem ie­
ckich  1273. Ogólny przypęd b y ł o 56 sztuk 
m niejszy niżeli zeszłego tygodnia. Z  G a l i ­
c y  i przypędzono w porównaniu z zeszłym  
tygodniem  o 128 sztuk w ięcej. Przy oży­
w ionym  popycie utrzym ał się towar n a j­
przedniejszy przy cenach zeszłotygodnio- 
wych, mniej przedni o 1 do 1*50 złr. ta­
niej P łacono za w oły opasowe g a l i c y j ­
s k i e  i bukowińskie po 56 do 60 zlr., 
najprzedniejsze po 61*50 do 63*50 złr., 
węgierskie po 56 do 61 i 62 do 6 4 5 0  
złr., niem ieckie po 60 do 65 złr. za 100 
kilo martwej wagi.

OSTATIIA POCZTA
W czoraj m iał być na p o s ł u  c h a n i u 

N a j j .  P a n a  hr. Stanisław T a r n o w ­
s k i ,  celem złożenia podziękowania za p o ­
wołanie go do Izby  panów.

Bank Rolniczy we Lwowie.
(U lica  Karola Ludwika 1. 1)

Dnia 16 października 1885.
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usposobienie spokojne 
J ę c z m i e ń  
usposobienie
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Na wczorajszem  posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  przed przejściem  do 
porządku dziennego , pan prezes gabinetu, 
hrabia T a a f f e ,  dał odpow iedź na znaną 
interpelacyę w sprawie zajść w Czechach.

Hr. Taaffe tak przem aw iał: Nad za j­
ściam i tem i, w których w zięły udział oso­
by, należące do obu narodow ości, a które 
wyw ołane by ły  przeważnie w skutek na­
m iętności n arodow ościow ych , ubolewa i 
Rząd w ielce i potępia je  stanowczo. Jest 
to już w naturze rzeczy i nie potrzebuje 
bliższych dowodów , że organa, pow ołane 
do utrzymania publicznego porządku i po­
koju, mimo jak największej baczności i 
p rzezorn ośc i, nie mogą częstokroć przew i­
dzieć poszczególnych  ekscesów  i zapobiedz 
im za pom ocą odpowiednich zarządzeń.

Jeśli w ięc z j 'dnej strony organa 
rządowe w Czechach nie zawsze m ogły 
rozw inąć podczas ostatnich zajść taką za­
pobiegaw czą akcyę, to z drugiej, na pod­
stawie urzędow ych sprawozdań i wykazów, 
z całą stanow czością ośw iadczyć m ogę, że 
tak władze polityczne, jak  i sądy i żandar­
m erya w C zechach, spełn iały  zupełnie swe 
obowiązki wszędzie , gdzie tylko zajścia te 
się w ydarzały, że zajściom  tym w ja k  n a j­
krótszym  czasie położyły  tamę, że w yśle­
dziły i ukarały w innych, i że uczyniły 
wszystko, aby tylko na przyszłość zapo­
biedz podobnym  nadużyciom

W  przekonaniu o spełnionym  obo­
wiązku, może zatem Rząd odeprzeć stanow­
czo tw ierdzenie, wyrażone w  interpelacyi 
pp. Plenera i H eilsberga, iż Rząd ma się 
uspraw iedliw ić z zaniechania udzielenia 
Niem com  w  Czechach dostatecznej opieki, 
(iOklaski po prawicy.)

Co się tyczy specyalnie w ym ienionych 
w interpelacyi dep. dr. R iegera  m iejscow o­
ści, które rów nież były  w idow nią podobnych  
nadużyć, sądzę, iż można przypuścić, że fa­
ktyczna strona tych nadużyć, jakkolwiek 
one w dziennikach tu i ow dzie zbyt jaskra­
wo były  przedstawione, jest pow szechnie 
znaną, i zauważam tylko, że poruszone w 
interpelacyi tej zajścia w Trutnow ie i L i- 
bercu stosunkowo podrzędniejsze m iały zna­
czenie, i że w Trutnowie skończyły się na 
b ó jce  m iędzy robotnicam i fabryk, a w L i- 
bercu na tłum nych zbiegow iskach, przyczem  
w ybijano okna, a kilku przechodniów  czyn­
nie znieważono.

W inni w obu m iejscow ościach odby­
wają ju ż k a rę , a m ianow icie w L ibercu 4 
indywidua skazane zostały na areszt od 14 
dni do 2 m iesięcy, a w Trutnow ie ukarano
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2 indywidua 2 4 -god zin n ym  ścisłym  are­
sztem. Rów nież skazano 12 osób na 2 m ie­
siące więzienia za zajścia w „B esedzie" w 
H ostińcu, a z powodu napadu w Langenbruck 
i z powodu zabójstwa, popełnionego w cza­
sie bójki w Olbersdorf, wniesiono ju ż prze­
ciw  winnym akt oskarżenia. W  Krumlowie 
nie było nadużyć, a ostatnie zajścia w Dux 
i L ibercu nie zostały dotąd ani co do spraw­
ców, ani co do m otyw ów wyjaśnione.

Co się tyczy pożałow ania godnych  
zajść w K rólodw orze, to z powodu tych 
zajść w ytoczone zostało oskarżenie sądowe 
przeciw  75 osobom , a m iędzy innym i także 
i przeciw burm istrzow i, oraz dwom  człon ­
kom  reprezentacyi m iejskiej. Tam tejsza re- 
prezentacya m iejska została z powodu sta 
nowiska sw ego podczas i po tych zajściach, 
na podstaw ie uzyskanych w śledztwie p e ­
wnych d a n y ch , przez N am iestnictw o roz­
wiązaną.

Jak się z aktów okazuje, chodziło prze­
ważnie w pow yższych  zajściach o w yw o­
łanie poszczególnych  w ybuchów  nam iętności 
narodow ościow ej, które m usiały być tłumione 
wszelkiemi m ożliwem i środkami legalnem i 
i temi też środkami m ogły  być stłum io­
ne. Rząd nie może zatem owym zajściom  
przyznać tego znaczenia i don iosłości, ja ­
kie przywiązują do nich  w swej interpela- 
cyi pp. P lener, H eilsberg i towarzysze.

Rząd musi g łów nie zaznaczyć, że tw ier­
dzenie zam ieszczone w tej interpelacyi, nie 
m ające żadnego związku z ostatniem i zaj­
ściam i w Czechach, iż do armii dostają się 
zatargi narodow ościow e, jest zupełnie bez­
zasadne. {Ż yw e zaprzeczenia p o  lewicy i o- 
krgylci: F a k t ! —  Praw ica przeczy rzekome 
mu faktow i). k

Co się tyczy  kw estyi, jak ień  środków 
użyć m yśli Rząd w obec tego narodow ościo­
w ego ruchu, mam zaszczyt odpow iedzieć, 
źe organa pow ołane do utrzymania pokoju 
i porządku w Czechach, którym po osta­
tnich zajściach zostało poleconem , aby po­
dw oiły swą baczność, naturalnie nie om ie­
szkają o ile m ożności usuwać każdego p o ­
wodu do wszelkich objaw ów  na polu ruchu 
narodow ościow ego, i w szystkiego, coby m o­
gło  spow odow ać pow tórzenie się tych zajść.

G dyby jednak  w brew  oczekiwaniom  
przyjść miało do now ych  nadużyć, można 
tylko zapew nić, że Rząd w r » -* „  każdego 
takiego zajścia, z którejkolwiekby ono po­
chodziło strony, wystąpi bezw zględnie z 
całą surowością ustawy. (Ż yw e oklaski po  
praw icy).

Ufając roztropności, lojalnem u uspo­
sobieniu i m iłości o jczyzny obu ludów w 
C zechach, sądzę, że nie trzeba tracić na 
dziei, iż dobre zrozum ienie głów nych  wa 
runkow pokojow ego w spólnego pożycia, któ- 
re jest przecież w równej m ierze przezna­
czeniem  obu narodow ości w Czechach, o 
garnie coraz szersze sfery i że w skutek 
tego w niedalekim  czasie obecnie w zburzo­
ne usposobienie ustąpi m iejsca w ięcej po­
kojowemu (cenieniu stanu rzeczy. (H uczne 
oklaski po praw icy , zeptrzeczcnia po Ictcicy).

O dalszym  przebiegu w czorajszego po­
siedzenia inform uje nas dzisiejszy telegram 
wiedeński.

b y ł e g o  m i n i s t r a  S t o i ł o w a  w n a d ­
z w y c z a j n e j  i t a j n e j  m i s y i  d o  
s u ł t a n a  w Konstantynopolu. Stoiłow  o- 
trzymać miał upoważnienie do oświadczenia, 
że książę Aleksander gotów  jest w każdej 
chwili przybyć do Konstantynopola, ażeby 
z w i e r z c h n i k o w i  sw em u, sułtanowi 
zdać sprawę ze sw oich czynności i zacho­
wania się W ten sposób pragnie książę 
okazać osobistą swą zależność od sułtana. 
Utrzymują, że książę byłby gotów  uznać 
unię personalną na podstawie specyalnej 
ustawy dla adm inistracji Bułgaryi i Rumelii 
wschodniej, pod warunkiem, żeby układ taki 
uzyskał aprobatę mocarstw europejskich, ja ­
k o 'e ż , gdyby dopuszczone zostały pewne 
zm iany statutu organicznego, które książę 
uważa za konieczne.

ciągłe wołania: „To nie prawda! Nie 
atakowano arm ii! Cofnąć zarzut! W e­
zwać do porządku prezydenta mini­
strów !11 Z prawicy zaś wołano: „Ar­
mia została obrażoną!“  —  Długo 
dzwonił przewodniczący bezskute­
cznie; dopiero po jakimś czasie po­
wiodło się mu wprowadzić spokój). 
Dep. P l e n e r ,  w odpowiedzi JE. hr. 
Taaffemu, konstatuje, że właśnie lewica 
nie życzy sobie, ażeby armia stała 
sie areną narodowościowych niesna­
sek; mówca ubolewa, że przewodni­
czący dodatkowo wezwał dep. Carne- 
ri’ego do porządku, a nie uczynił tego 
względem dep. R i e g e r a ,  który także ̂— 1— n x ---------- i *

W f r a n e u s k i e m  ministerstwie 
spraw zagranicznych przygotowywane są 
dwa zeszyty K s i ę g i  ż ó ł t e j ,  którą p, 
Feycinet złożyć ma w Izbie bezzw łocznie 
po otwarciu sesyi parlamantarnej. P ierwszy 
zeszyt zawrzeć ma wyjaśnienia o sprawach 
tonkińskiej, Kam bodży i Madagaskaru. Dru­
ga część księgi żółtej przedstawiać może 
więcej interesu dla całego świata politycz­
nego, gdyż określać ma rolę F r a n c y  i w 
r o k o  w a n  i a c h  p o m i ę  d z y  m o c a r s t w a  
m i  w s p r a w i e  w y b u c h u  r u m e l i j -  
s k i e g o

c y i  k o n f e r e n c y i  konstantynopoli- 
j tańskiej jest zupełnie bezpodstawnem.

Sofia, 20 października. (Tel. p r )  
Książę A l e k s a n d e r  powrócił tu 
wczoraj.

Ateny, 20 października. {Tel. pr.) 
R o s s y j s k a  e s k a d r a  zawinęła do 
portu w Pireus.

Wzburzenie w  Atenach trwa 
ciągle.

Nisz, 20 października. {T e l. pr.) 
W y d a l o n o  z t ą d  w s z y s t k i c h  
d z i e n n i k a r z y .

Belgrad, 20 października. {T el. 
dryw.) Rząd serbski wręczył repre­
zentantom mocarstw notę z oświad-

M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w 1- 
ś c i ,  jak telegrafują do Czasu, zajm uje się 
obecnie przerobieniem  p r o j e k t u  p r o c e ­
d u r y  c y w i l n o - s ą d o w e j ,  który na o- 
statniej sesyi R ady państwa nie został za­
łatw iony. Protokoły z obrad an k iety , tu­
dzież komisyi praw niczej, przyjęte są za 
podstawę dla tej pracy, w której w g łów ­
nej części bierze udział poseł M adejsk i.

B erlińskie dzienniki ofieyalne donoszą, 
iż p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zbierze się 
20 listopada , zaś s e j m  p r u s k i ,  11 gru­
dnia.

W ed łu g  inform acyj z Berlina, nom ina­
c ja  hrabiego H a t z f e l d a  na posła 
w Londynie, z tego głów nie powodu bę­
dzie pożądaną, iż obecnie występują na 
plan pierw szy , oprócz kwestyi bułgarskiej, 
także inne sprawy wschodnie, a hrabia 
Hatzfeld zna je  doskonale, gdyż przez czas 
dłuższy by ł ambasadorem w K onstantyno­
polu.

D o chaosu wiadomości z B a ł k a n ó w ,  
przybywa świeża w ie ść , o z a m i a r z e  
C z a r n o g ó r y ,  p r z e d s i ę w z i ę c i a  ma -  
b i l i z a c y i .  Na wiadomość o tem, zapytują 
wszystkie dzienniki europejskie, przociw k o ­
mu m obilizuje swą arroię książę Czarnogóry. 
W edług relacyj do Kreuzztg. istnieje uzasa­
dniony dom ysł, że książę zawarł jakąś ta j­
ną umowę z Bułgaryą przeciw  Serbii. Cho­
ciaż, jak pisze wspomniany korespondent, 
l T T b-y o Posł u^yó królowi M ilanowi za 
S T ? ? 1-  Serbia jednak nie myśli się co- 
zmieni n ?  ?  Postan°w ienia  Serbów nie
w ręczył rJIn n- ’ którą poseł niemiecki w ręczył rządowi serbskiemu

że
Dzienniki a n g i e l s k i e  dowiadują się, 

książę Aleksander bułgarski w y s ł a ł

Wiedeń, 20 października. W dal­
szym ciągu wczorajszego posiedzenia 
I z b y  d e p u t o w a n y c h  oświadczył 
dep. P l e n e r ,  że lewica zrzeka się 
stawiania wniosku o otwarcie dysku- 
syi n a d  o d p o w i e d z i ą  J. E. hr.  
T a a f f e g o  na interpelacyę. W r o z ­
p r a w i e  a d r e s o w e j  przemawiali 
deputowani: G r e g r  i ks. L i c h t e n -  
s t e i n  za, K r e p  ek i K n o t z  prze 
ci w projektowi większości. K n o t z  
zaatakował przy tej sposabności Na­
miestnika Czech i poruszył sprawę 
rzekomych narodowościowych nie­
snasek w armii. J. E. hr. T a a f f e  
odparł zarzuty czynione Namiestni­
kowi Czech, który zajmuje nader tru­
dne stanowisko; nawet z mowy dep. 
Knotza wynika, jak usilnie stara się 
Namiestnik o zaprowadzenie spokoju 
i porządku. Prezydent ministrów nie 
może pominąć milczeniem twierdze- 
ma, jakoby Namiestnik bronił tyl­
ko Czechów przeciw N iem ców , a 
me brał także w obronę Niem­
ców przeciw Czechom, i czuje się 
w obowiązku stanąć w obronie 
Namiestnika, który oddaje znakomite 
usługi, a jako nieobecny, nie może 
się sam bronić. Ktokolwiek ma za-
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osobę Monarchy wciągnął do dysku- czeniem, że p o d d a j e  s i ę  n a j z u -  
syi. Przewodniczący wykazuje, iż po- p e ł n i e j  r a d o m  i z a r z ą d z e n i o m  
stępowanie jego było prawidłowe.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 20go października, W 

I z b i e  d e p u t o w a n y c h  poseł Fi­
scher uczynił wniosek, aby wezwać 
Rząd, iżby cła wchodowe na bydło 

drzewo z Niemiec zostały podnie­
sione do wysokości ceł, jakie zapro­
wadzono na te artykuły w Niemczech.
Dep. Lienbacher uczynił wnioski w 
sprawie reformy kas oszczędności, 
oraz karania tych, którzy przydatne 
do uprawy ro le , łąki i pastwiska 
obracają na chów zwierzyny.

Wiedeń, 20 października. {Tel. pr.)
W hali ludowej gmachu ratuszowego, 
odbyło się wczoraj liczne zgromadzę 
nie k o n t r y b u e n t ó w  p o d a t k o  
w y c h ,  które jednogłośnie uchwaliło 
rezolueyę, domagającą się w y p o w i e ­
d z e n i a  k o n t r a k t u  a n g i e l s k i e ­
m u  T o w a r z y s t w u  g a z o w e m u  . 
założenia miejskiej fabryki gazu. Zgro­
madzenie zawotowało dr H a n d l o w i  
podziękę i uznanie za jego wystąpie­
nie w sprawie gazowej.

Wiedeń, 20 paźdzernika. {Tel. 
pryw) Z N i s z n  d o n o s z ą ,  że Bu ł -  
g a r y a  z a m i e r z a  w e j ś ć  z S e r b i ą  
w r o k o w a n i a .

i/
k o n f e r e n c y i  a m b a s a d o r ó w .

Filipopol, 20 października. {Tel. 
pryw) Wczoraj pojawił się tu nowy 
dziennik p. t. Samozaszczyta ; redaguje 
go Stojanów przy pomocy Ryżowa. 
W artykule wstępnym przemawia ten 
organ za z j e d n o c z e n i e m  B u ł g a ­
r y i  i za w a l k ą  p r z e c i w  R o s s y i .  
Pierwszy 'numer tego dziennika roz- 
kupiono natychmiast.

Bukareszt, 20 października. {Tel. 
pryw) U p a d e k  o b e c n e g o  r z ą d u  
a zastąpienie go członkami dawniej­
szej radykalno - narodowej opozycyi, 
uważają tu za rzecz nieuniknioną.

Kopenhaga, 20 października. 
(Tel. pryw.) Duński minister spraw 
zagranicznych, br. Rosenórn-Lehn, po­
dał się do dymisyi ze względu na 
stan zdrowia.

Konstantynopol, 20 paździer­
nika. Wczoraj z e b r a l i  s i ę  a m b a ­
s a d o r o w i e  w celu zbadania odpo­
wiedzi W. Porty i w celu porozumie­
nia się co do sprawozdania, jakie 
mają przedłożyć swoim rządom.

"Petersburg, 20go października. 
{Tel. pryw ) Senator P l e h w e  ma za­
jąć miejsce T o ł s t o j a ;  inni kandyda­
ci, ja k : Hurko i książę Dundukow-

Wicdeń , 20 października (Tel. p r )  Korsakow, zostali wypuszczeni**z kom-
Donoszą do tutejszych dzienników z 
Petersburga, iż R o s s y a ma zamiar 
zaproponować k o f e r e n c y ę .

Wiedeń, 20 października. (Tel

binacyi.
Berlin, 20 października. Dekre­

tem cesćrskim z dnia 16 b. m. b i- 
s k u p  K r e m e n t z  został zatwier-

pryw). Według doniesień z Petersbur- dzony a r c y  b i s k u  pe m k o l ońs  kim.
ga do tutejszych dzienników, pracują 
z pospiechem około u f o r t y f i k o w a  
n i a  p o r t ó w  w O d e s s i e ,  B a t  u 
m i e  i S e b a s t o p o l u .

Sofia, 20 października. (Telegram P j * ka ń s ki ej 
agencyi Havasa). Zdaje się, iż nar u- 24.700 głosami.

Paryż, 10 października. W  de­
partamencie Sekwany zwyciężyli przy 
wyborach uzupełniających k a n d y ­
d a c i  p o s t a w i e n i  na  l i ś c i e  re - 

a to 290,000 do 
Kandydaci l i s t y_ v l/

-• , 7 " k o n s e r w a t y w n e j  otrzymali od
g o * p r z 6 z S^erbó^w j es t  b lisk iem . 125.000 do 105.000 głosów. O g ó l -  

m.ar atakowania Namiestnika, niechaj«  powodu panuji tutaj zaniepo-
t -t 1 IrAIAnirt XT ~zwrnm « —zwróci sie do obecnego Ministra 

spraw wewnętrznych, który każdemu 
da należytą odpowiedź. (To przemó­
wienie JE." hrabiego Taaffego wywo­
łało huczne oklaski ze strony prawi­
cy a częste zaprzeczenia ze strony 
lewicy).

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia stanał JE. hrabia T a a f f e
w obronie armii, i zaprzeczył, jakoby J Konstantynopolu, 
w jej szeregach r o z w i e l m o ź n i a ł y  
s i ę  n a r o d o w o ś c i o w e  r o z t e r k i .
Zdarzają się rozmaite n ie s n a s k i w po­
szczególnych oddziałach wojskowych, 
jak to często bywa, ale właśnie tam,
—  gdzie według twierdzenia —  mia­
ły  zajść spory cechy narodowościo­
wej, pokazało s i e , że tego wcale nie 
b y ło , co JE. pan prezydent mini­
strów wykaże aktami; dzisiaj tego 
uczynić nie może, ale nie chce do­
puścić, ażeby zamknięto posiedzenie, 
bez należytej odprawy zarzutów, czynio­
nych naszej armii. P o z o s t a w i a m  to 
z r e s z t ą  o c e n i e n i u  w y s .  I z b y ,  
rzekł w końcu JE. hr. T a a f f e ,  
c z y  j e s t  r z e c z ą  p a t r y o t y c z  na,  
p r z e m o c ą  w p r o w a d z a ć  do  a r ­
m i i  n i e s n a s k i  n a r o d o w o ś c i o ­
we. (Te słowa JE. hr. Taffego w y­
wołały nieopisaną wrzawę, powtarza- 
jącą się kilkakrotnie; podczas gdy 
prawica dawała oznaki żywego za­
dowolenia, odzywały się z lewicy

kojenie. Na granicę serbską wysłano 
wojsko. Ludność zdecydowaną jest 
stanąć do obrony.

Sofia, 20go października. Rząd 
wręczył przedstawicielom mocarstw 
n o t ę  u z u p e ł n i a j ą c ą ,  w której 
powiedziano, iż p o d d a j  e s i ę  z u ­
p e ł n i e  r a d o m  i z l e c e n i o m  
k o n f e r e n c y i  a m b a s a d o r ó w w

W  skutek poważnych doniesień 
k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  p o w r ó c i ł  
n a g l e  d o  S ofii, co wywołuje pewne 
wzburzenie. Zebrała się właśnie rada 
ministeryalna.

Nisz, 20 października. Książę 
Aleksander zawiadomił telegraficznie 
króla Milana o w y s ł a n i u  G r e k o -  
w a  w m i s y i  s p e c y a l n e j  d o  N i ­
sz u. Rząd serbski jest zdania, iż w 
obecnym stanie rzeczy podobna mi- 
sya może mieć wyłącznie n a  c e l u  
t y l k o  w s p ó l n ą  a k c y ę  p r z e c i w  
T u r c y i ,  na  c o  S e r b i a ,  k t ó r a  
s t o i  n i e w z r u s z e n i e  na g r u n ­
c i e  t r a k t a t u ,  n i e  m o g ł a b y  s i ę  
z g o d z i ć .  Z t e g o  p o w o d u  r z ą d  
d o r a d z a ł  k r ó l o w i ,  a b y  o d m ó ­
w i ł  p r z y j ę c i a  p o mi  e n i  one j mi ­
syi .  —  K r ó l  z g o d z i ł  s i ę  na to  
i z a w i a d o m i ł  k s i ę c i a  A l e k s a n ­
d r a  o o d n o ś n e j  u c h w a l e .

Doniesienie o rzekomym p r o t e ­
ś c i e  S e r b i i  p r z e c i w  d e k l a r a -

jących, z wyłączeniem Paryża, jest 
następujący: 26 konserwatywnych i 
208 republikanów. Dziennik National 
mniema, iż należy się niebawem przy­
gotować na nowe wybory, albowiem 
Izba, złożona z deklarowanych monar­
chistów, i nieprzejednanych radyka­
łów nie może zapowiadać dłuższego 
żywota.

P a ryż , 20 października. (Tel. 
pryw) Po skończonych wyborach oka­
zuje się, że wybrano o g ó ł e m  2 0 1  
m o n a r c h i s t ó w  a 3 7 4  r e p u b l i ­
k a n ó w .

Londyn, 20 października. Korpus 
przeznaczony do wyprawy przeciw 
Birmie, ma liczyć 8000 ludzi. Komi­
sarzowi angielskiemu, Rangan. pole­
cono, ażeby na ultimatum angielskie 
domagał się kategorycznej odpowie­
dzi w przeciągu 4 dni, licząc od dnia 
otrzymania tego ultimatum.

Timts donoszą, że u d z i a ł  A n ­
g l i i  w k o n f e r e n c y i  co do 
spraw Wschodniej Rumelii, uczynił 
S a l i s b u r y  z a w i s ł y m  o d  p e ­
w n y  c h z a s t r z e ż e ń .

Simla, 20 października. Rząd 
indyjski postanowił stanowczo w y ­
s ł a ć  k o r p u s  e k s p e d y c y j n y  d o  
B i r m y  na wypadek, gdyby król 
wzbraniał się zadość uczynić żąda­
niom rządu.

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K r e c h o w ie c k i .
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JTAP E S Ł A ME.

W  jesieni roku zeszłego, zażywa­
łem  kapsułki G u yofa  (flakonik zawiera 
60 kapsułek), przeciw katarowi zasta­
rzałemu. Otrzymałem skutek zadowal- 
niająey do tego stopnia, jak nigdy spo­
dziewać się nie mogłem w wieku lat 
60clu. Nic tylko mój kaszel zniknął 
zupełnie, ale apetyt obudził się w za­
dziwiający sposób.

N. m łynarz w D.
Prawdziwe kapsułki Ouyot’a są, 

białe, a podpis E. Guyot znajduje się 
na każdej kapsułce. (6790 4)

Z  t r z e m a  c e n t a m i  dziennie można u- 
skuteeznió gruntowne wyczyszczenie swego ciała i tern 
zajjobiedz niezliczonej ilości chorób, wywołanym prze­
szkodami w organach przyjmujących i trawiących 
pożywienie (zatkaniem, cierpieniom żołądka, wątroby 
i żółci, hemoroidom, uderzeniom krwi, braku apety­
tu) Jamy tu na myśli używanie pigułek szwajcar­
ski u aptekarza R, Brandta, które nabyć można w 
pud kaeh po 70 ent. w aptekach. Należy śc śle ca to 
uwa ó, że każde pudełko zaopatrzone jest etykietą , 
na której się znajduje biały krzyż na czerwonem polu 
i nazwisko R. Brandt.

W Teatrze hr. Skarhka.
We wtorek dnia 20 'października 1885. 

Po raz szó s ty :

GASPARONE
opera kom. w trzech akt. Karola Millockera

Początek o godzinie 7-rae.j wieczorem 
P r z y je c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 20 października 1885,

H o te l M eorge ’*
Pp. J. Fromel z Pawlosiowa, 

ner z Brzeżan.
Hotel Langa

Pp. E. Sozanski z Kamionki 
wieki z Kamionki str. K. Lewicki 
str. M. Iszkowski z Sambora. G. Fischer z Bu­
dapesztu. K. Fróhlich z Jaszczurowa. H. W olf 
z Wiednia.

J. Berga-

str. J. Le- 
z Kamionki

M o t e l F r a n e n s f e l
Pp. L. Baronowa Walisz z Sądowej W i­

szni. P. Kurys z Wiśniowczyka. M. Fuchs z 
Wiednia. S. Nevole z Wiednia. K. Ranwid z 
Eossyi.

p r«te3  W arSizawHUi
Pp. ks. J Trębicki z Peezeniźyna W. 

Domagalski z Zunnej-wódki. ks. J. Trzepiński 
z Kamionki str. ks. J, Gurak z Dobrostowa. 

f lo tę , in g ie ls k i  
Pp. L. br. Briickman z Manasteroa. J 

Nosluewicz z Ropczyc. M. Dzyuski z Jarosła­
wia. ks M. Zając z H cobacza.

i P o o i l . « r o l .  < ą j o  w e

od 1 czerwca 1885 
p r z y c h o d z ą  d o  L w o w a  % 

podług zegaru lwowskiego
Z C z e r n io w ie e : o godz, 10 inia. 5 wieczór 

pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z K r a k o w a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21  wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. §3 
przed południem pociąg mieszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Podwołoezysk na
o godz. 10 min. 
spieszny, o godz. 
godz. 3 min. 20 
mięszany.

Z Podwołoezysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Ohyrowa.

Pociąg osobowy : O godz. 1 min 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Ghyrowa, Zwar 
donia.

dworzec Podzamcze 
12 wieczór pociąg po 
2 min. 28 rano i o 
po południu pociąg

Pociąg osobow y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia. 
5 rauo i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mieszany.

-m  J L w o n « :

Do Podwołoezysk z dworca Fodzamcze :
o godz 6 min 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min, 9 po południu pociąg 
mieszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

: 2 )«  K r a k o w a : o godz. 10 min 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg roigszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoezysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg miąszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mieszany.

D o  C z e r n ie w ic e : o godz. 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 win 46 w nocy pociąg mię- 
szauy.

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja.

P o c ią g  o s o b o w y :  o godz. 11 min, 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Ohyrowa i Husiatyna,

P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Ohyrowa, Z a­
górza, Zwardonia.

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g ic zn e .
Z obserwatoryuin e. k. Uniwersytetu we Lwowie 

z dnia 20 października 1885 o 7 rano. 
Barometr 731.53 mm. przy temp. 0*0. Psychro­

metr suchy 7.8 C. Psychrometr wilgotny 6 .8 SC 
Prężność pary 6.8  mm. Wiifioę 8 6 ./j Zachmurzenie
4 Wiatr S *, Ozon 10

Temperatura powietrza 6.2°f>.
Barometr opada 

Sten barometru nad noriom morza 756.70 mm

Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 12.6*0, 
Najniższa temperatura w nocy 7 .5*0.
Ilość opadu mierzonego o 7 a. 0.3 min.

i  abserwaforyum c. k. SzJmiy palli 
tPcDinieziiej wa Lwowi®-

X —  41 °4 1 ’ w. — 340® ,5. 
października 1885

* 49*50’
Dte 31

E. — 15 -> 20 % 14h Om 6 s#
Zachód słońca 20go października o 4h. 57 -, 8 wschód 

o 18h. 33 w,. „
W październiku nastąpi ostab ; kwadra księżyca 

l.d Ih 5 m2 nów 7d 2Lh 7n,, 6; pierwsza kwa 
dra 15d 14b 56m, 8; pełnia 23d lOk * .,5 8  osta­
tnia kwadra 30d 7h 33.m, „;.

Księżyc znajdować się będzie w punkcie przy 
ziemnym (Perigetuu) 8 d 12b 5, w punkcie od- 
zienoDym (Apogeum) 15d 19h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały październik u 
jemue, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru na październik zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 •-»->!) 
średni stan temperatury 7",80.

S p o s tr z e ż e n ia  m etcorta log ica s ie .
19 października 1.885 ;.'k ISA
Bt»u barometru w joiiimątr. 729, „ ;29, 47 W  „
Btan termosietr* suahege 
w sł. Oeia. 8,3 7 8 6 4

Stan teri*i;>m<>iru wilgotnego
1 w et. no Os, 7.3 6,4 5 „

Prężność pary w p. wAtrau 
w milimetr. 6,8 6,3 6,3

Wilgotność powifttrss waglę-
dia w «j0. 81 81 90

&
 : 

? a 
; :

8 1 0 3
Kierunek wiatru. w. w . s.
Móe wiatru. 3 3 1

Ilość opadu mierzonego o ) moi,1 deszcz
Naiwyżssu tem peratura w eiagu Hr- 

* au 10, a
ia, odnzytern

Najniższa temperatura w ci 
o 9®. 7,o

o<leKjta-sa

Elektryczność powietrza, 
woltów 83 208 162

Prognoza na dobę następną od 12h w połuduie 20 
października 1885.

Przy wietrze zaehodnio-połodniowym i śre­
dniej temperaturze października zachmurzenie i wil­
goć powietrza się powiększa deszcz chwilowy, lecz 
opad jeszcze nieznaczny.______________________

Cennik lwowskiej Izby hantiirwej I przsnystewej-
Lwów dnia 19 października 1885,

1 .  A U c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a a t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

■ r 4 Pr-w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */, 1. 
Banku hip. galie. 6  pr. w. a.

.  » » * Pr- w. a.
„ „ ,  5 pr. w. a. wy­
losowane z 1 0  pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

41/, trc. kraj. listy zastawne 
- 3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b l l g i  za 1 0 0  zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoseiańśk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/s pr. wa. 
5 ,  Lfflny miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o i .e t y .

Dukat holenderski . . , . ,
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleondor..............................   .
Fółim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

» „ papierowy , .
ICC- marek niemieckich . . . . 
Srebro ...............................................
ł T 3« r > o n r  m  a r r j j f l

płacą żądają
walutą austr.

złr. et.
221 50
222 50 
272 — 
225 —

98 60
90 25 
,98 63 
87 25

101 45 
.96 20

98 65

57 —

53 —
91 50

złr. et.
224 —
226 -  
276 — 
230 —

99 60
91 25 
99 60 
8 8  25

102 45 
97 20

99 65

58 —

56 -
92 50

J00 90 102 —

97 — 
102 75 
90 75 
17 —
23 50

5 87 
5 89 
9 90 

1 0  28 
1 54 
1 228/4 

61 55

98 -  
104 — 
91 75 
19 — 
25 50

5 97
6 —  

10 —
10 38 

1 64
1 W U
62 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 października 1885.

1 . L ł n g  p a ń s t w a ,  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

laaj-listopmi ............................... 80 0 80.75
luty-sierpień......................................... 80.55 80.70

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie e ...................................   81.25 81.45
kwieeień-październik.......................... 81.25 81.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 126.50 127.50
M „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 nr. 139.20 139 i 0

a 1860 po 100 złr. 5 pr. 139.20 139.70
„ 1864 po 100 złr. . . 168.51 168.75

„ „ 1864 po 50 złr....................  167.50 168 50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.—- 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e . .........................................155.— 15 T.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 97.80 97.95
Austr. rehta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.35 108 55

2 ,  O b l i g a c y e  iudemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .................................................... 107.50 —.—
Bukowiny . . . . . . . . . .  102.50 103.50
G a l i e y i ...................................................  101.40 1 0 2 .-
Niźszej Austryi . . . . . . . .  107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  101.40 101.90
Węgier  .........................   102.50 103.15

3. A  k  c  y  e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 95.— 96.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 277.25 277.50 
Niźszo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 540.— 550.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... — .— —.—
Gal. bank.d.han.iprz.a200zł. wpł.40pr. —,— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —. — —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł, . . 853.— 857.— 
Kol, Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust.Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 443.— 445.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 240.75 241.-- 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o )  a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . , 2249 2253
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 219.60 220 — 
Lwów.-Ozora 5rnl«» ne 80ft *ł w. a. war. 221.75 322.25

Tow. kol. żel. państw. 
Połud. kol. państw, po

.80

oiasą żądają 
o 200 zł. m .k. 2 7 5 .-  275 50 
100 zł. w. a. 127.75 1 2 8 .-  

I. kol. węg. gal. a- 200 zł. w srebrze 171 25 171.75

4. L is ty  za sta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. . 53
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/» pr. w,

złocie w 50 1...............................................99
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.

Gal. zak. kr. ziem. Krab. los w 181. 6 pr. 99.
„ „ „ ,  w 20 1. 7 pr. 101

w 36 1. 5»/a pr. 
i. po 4 pre. . .

> P° | Pre- • •
„ „ 4 „ po 5 pre. w
37 latach zwrotne . . . . .

Gal. banku hip. po 6  pre.......................
Gal. Zakł, kred. włośe. po 6  pre. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .

» n n n
Gal. Tow. kred. w.

99.
91.
,99.

99,
101.

.75

101

101.

57.™

100.25
98.50 
99.75

ioo!—
— 91.50
— 99.30

— 99.30 
.50 1 0 2 .-

65 101.95 

.75 102.75 

1 0 0  zł.) 
93.60

Węg.. Tow. ziem ake. po 51/s pre.
9 Zakł, kr. ziems. po 5‘ /s pre.

5 .  < SM A ga«y©  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł 5 proc. w srebrze . . . — .— — .—
Kol. pół. po L00 zł. in. k......... 106.—  107.—

„ 0 po 1 0 0  zł. w. a.......1 0 1 . - 1 0 2  -
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po i 1/, pre..............................................  99.70 100.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99. -  99.59

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III.  emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.50

z r. 1884 . . 89.50 89.75
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. ga l kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. s.
Clarego po 40 zł. m, k. . . . . .
Tow. żegf. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglevicha po 1 0  zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a.
'PaJ T?* AO t:?.

płacą
13.70
8.95

17.50
55.50
49.50 
24.—

żądają
14.—
9.20

1 8 . -  
5 6 . -  
50.25 

L75
132.50 133.25

68.50 89.50 
28.—  28.50
38.50 38.75

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
,  „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Areyka. Rudolfa
po 1 0  zł. w. a.......................   . . .

Salma po 49 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
'  „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7. W eissie  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . --
Berlin za 100 mark w. p. n, . . . -
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark, w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft szt.....................
Paryż z» 100 fr...............................

M ujs-s
Dukat cesarski m o n , .....................

„ pełnej w a g i .....................
Korona . . . . .  . . . .
2 0 -frankówka..................... , .
Rossyjski imperyał . . . . .
Tslar z w ią z k o w y ..........................— ,—.—
S r e b r o ...............................................— .— —......™

B a n k  k ra jo w y .
6  pre. obligacye pożyczki krajowej —.— — .—
47i pre. obligacye pożyezki krajowej — .— —.—
5 pre. oolig. komunalne banku kraj. —.— — .—
48, pre. krajowe listy zastawne 91.-50 92.50

Z  lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

125-60 125.90 
49.80 49.85

5 .9 4 .-
5.94.—

5 .9 6 .-
5.96.—

9 97.50 9.98 50
10.28.— 10.31.—

_ ' Z dnia 19 października 1885. złr. et.
98.60 9 9 . - Jednolity dług państwa w banknotach 81 85

„ 0 w srebrze 82 30
Renta w złocie . . . . . . . 108 40

174.75 175.-50 5 pre. austr. rent marcowa . . . . 98 45
38.50 39.50 Akeye banku wiedeńskiego . . . , 853 —

114 — 114.75 v g kredytowego . . . . 283 —
18.— 19.— Londyn .................................................... 125 25
18.— 39.— Srebro ......................................................... _
2 1 . - 2 2 . - Napoleondor ............................................... 9 95*/,
41.50 42.50 Dukat cesarski men....................... 5 93
37 — 37 75 t eft 7 V™' r.»VI,,7> f'l 60

M M '°W§ M M m m  w ' W

L. 15722. (6968 1— 8)
C- k. sąd obw odow y w Tarnowie po 

daje do wiadom ości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Saula 
W ermutha protokołow anego kup a towarów 
sukiennych i kortów w Tarnowie •amieszkałe- 
go, a to do całego tak ruchom ego gdziekol­
wiek znajdującego się, jako tt ż do nierucho­
m ego majątku, położonego w tych kiajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 186S Dz p .p .  z r. 1869 Nr. 1 ob o ­
wiązuje.

Kom isarzem konkursowym zarn anowany 
został p. J linsz Chitry, c. k. radca sądu 
krajowego w Tarnowie, tym czasowym  zaś 
zawiadowcą masy p. Adwokat dr. Stec

Celem potwierdzenia, ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dow cy masy konkursowej i jeg o  zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi w ierzycieli, wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 80 października

1885, o godzinie 10 przed połuuuiem w 
biurze komisarza konkursowego, na którein 
stawić się maią wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykr.ziijącemi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele je j roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonem i były, 
powinni takowe do dnia 16go grudnia 1885 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych, w sądzie zgłosić, i na posłucha­
niu w duiu 81 grudnia 1885, o godzinie 
10 przed południem odbyć się inującem, do 
likwidaeyi i do uporządkowania podać — ] 
Term in ostatni służyć ma zarazem jako ter- ; 
min do zawarcia ugody w §. b8 u. k. prze- j 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
w ieizyciele niniejszem zaw ezw anie otrzymują.

Zgłoszonym  i ua ogólnem  posłuchaniu , 
starającym  wierzycielom  służy prawo przez 
wolny obiór, w m iejsce zawiadowcy masy, 
jeg o  zastępcy i członków  delegacyi w ierzy­
cieli dotychczas urzędujących, pow ołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają

zaufau te.
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­

powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskie). 

W Tarnow ie, dnia 16 października 1885,

U c y t a c y e .
L. 2>-57. (6896 8— 8)

Dnia 14 października,dnia I i ii-topada 
i 9 grudnia 1885, o godzin ie  10 w lokalu 
sądowym odbędzie się publiczna licytacja  
należącego do spadku ś. p. Stefana Hawry- 
ioka pola w Zubrzcu w niwie „I.>ubyua“
rpyii „Bey.asowa dolina", wadyum JO itr.,
cena wywołania 100 złe., niżej i t ó n j <io-
ztero ua trzecim term inie, sprzedaż nastąpi
?»[sztę warunków w registratnrze sądowej 
przejrzeć można.

C, k. sąd powiatowy 
Potok-zloty, 28 lipca 1885-

36406 (6901 3 - 3 )
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu w K o­

łom yi imieniem wysokiego skarbu jako w łaś­
ciciela realności pod nr. 259 i 260 w Świą­
tynie, przy ulicy ormiańskiej położonych, 
ogłasza, że w celu sprzedaży tych realności, 
tudzież im Lżących do nich rekwizytów o- 
gniowyeh, odbędzie się w dniu 4 listopada 
i. 885, publiczna licytacya ustnie i za pom ocą 
ofert pisem nych, w c. k. pow. dyrekcyi skar­
bu w Kołom yj,

Jako cenę wywołania ustanawia się 
za realność pod 1. k. 259, kwotę 3200 złr., 
za realność pod 1. c. 260 kwotę 3500 złr., 
za tek wizy ta ogniow ie 85 złr. 70 et.

ILsemne nadaże, zaopatrzone w p o­
ręczne wynoszące 10 pre. ceny wywołania, 
wniesione być m ogą najpóźniej w dniu 3 
listopada 1885, do 9 godz. 2 po południu, 
do e. k. naczelnika powiat, dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyjne, przejrzane 
być m ogą w c. k. powiat, dyrekcyi skarbu 
w Kołom yi.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu 
Kołomyja, dnia 9 października 1885.



icytac _
L. 3486. (6965 1 - 8)

Dnia 28 października 1885, 26 listo­
pada 1885 i 29 grudnia 1885, zawsze o 10 
godzin ie rano odbędzie się w tutejszym sa­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod nr. 12 w Ustrzykach górnych  po­
łożonej, dłużnika Lei by Herscha Rotha w ła­
snej, nietabularnej, na zaspokojenie w ierzy­
telności Leiby F ischa pto 900 złr. w. a. 
z pn.

Przy pierwszych dwóch term inach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny w yw oła­
nia przy trzecim także niżej takowej sprze­
dany będzie.

Cena wywołania 1050 zł. w. a.
W adyum 105 złr.

_ Resztę warunków wolno w tutejszym
sądzie przejrzeć.

C. k. sad powiatowy.
Lutowiska, dnia 2 września 1885.

L . 4581. (6946 1 - 3 )
C. k. syd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Arie 
Rozdeutscher w kwocie 50 zł. z p n , odbę­
dzie się w zabudowaniu sydowym  w dniach 
26 października 1885, 26 listopada 1885 i 
29 grudnia 1885, zawsze o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż %  części 
ciała hipotecznego nr. 129 wyk. ks. gr. gm 
H oczew , Józefa Bober własnego, przy pierw 
szych dwóch terminach przynajmniej za ce 
nę wywołania, przy trzecim także niżej 
tejże.

Cena wyw ołania 79 zł.
W adyum 8 zł.

Inne warunki w sadzie przejrzeć
można.

C. k. syd powiatowy.
Lisko, 17 sierpnia 1885.

L. 5821. (6944 1— 8)
W  tut. sydzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 29 października 1885 i 
26 listopada 1885 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 17 grudnia 1885 nawet p o ­
niżej takowej licy tacja  realności 1. 18, a to 
ciało tab. wyk. hip. 219, dalej 2/6 części 
ciała tabul, wyk. hip. 25 i 2/t części ciała 
tab. wyk. hip. 220 księgi gruntowej dla

I Heya własnej, wyk. hip. 340 księgi grun- 
tow ej gm iny katastralnej Janowa objętej, 
na których to terminach realność ta za lub 
wyżej ceny wywołania sprzedana będzie, 
gdyby zaś ceny takiej na drugim  terminie 
nie uzyskano, wyznacza term in na dzień 16 
grudnia 1885 o 3 godzinie po południu ce ­
lem ułożenia lżejszych warunków licytacy j­
nych.

Cena wywołania w ynosi 700 zł. Z a ­
kład 70 zł. W ykaz hipoteczny i reszta w a­
runków mogą być przejrzane w registratu-
rze sadowej.

D la wierzycieli hipotecznych, którzyby
-  ■ ■< n r w .  • i . . .  i „ -   j  „

po dniu 31 grudnia 1884 jako dniu wyda­
nia wyciągu hipotecznego prawo hipoteki 
na sprzedać się mającej realności nabyli, 
lub którymby z jakiegokolwiek powodu u- 
chwały doręczone być nie m ogły  ustano­
wiony został kurator w osobie Adama Franka
z Janowa.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Janów, dnia 11 hpca 1885.

L. 11160. (6193 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obw odow y o- 

znajmia, że w sprawie egzekucyjnej Ludwiki 
Harajewicz przeciw Antoniem u Gojdan o 
2240 zł. z pn. w skutek rekw hyeyi lw ow ­
skiego c. k. sądu krajowego z 22 września 
1883 1. 3795 dobra Dołhe czyli D ołha w y­
kazem hipotecznym  1. 169 objęte, w edług 
poz. 15 karty B tego wykazu hipotecznego, 
dłużnika Antoniego Gojdana w łasnych, a 
w edług poz. 64 karty C tegoż, wykazu hi­
potecznego wspomnionej pretensyi 2240 zł. 
wa. za hipotekę służących , w drodze publi­
cznej w tutejszym sądzie obw odow ym  w 
trzech terminach to jest 12 listopada, 14 
grudnia 1885 i 14 stycznia 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano przeprowadzić się 
mającej lieytacyi sprzedm e zostaną pod na­
stępującemu warunkami:

1) Za cenę wyw ołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 84380 zł.

2) Wadyum wynosi 8438 zł.
3) Gdyby dobra te w pow yższych ter­

minach wyżej ceny szacunkowej lub za ta ­
kową sprzedane nie zostały, natenczas w y­
znacza się termin do ułożenia warunków

sprzedaż realności dłuźmikow Jakóba Kindlera łu 468 złr. 88 ct. odbędzie się na dniu 23
i M aryi H irsch zam. Km dler pod 1. 1891 w października 1885 i 17 listopada 1885 za
Tarnopolu polozonep wsze 0 godzinie 10 rano w tus. sali rozpraw

Cena wywołania poniżej której real- publiczna licytacyjna sprzedaż rea ln oścfp od  
nośc ta na powyższych term inach sprzedaną 1. k. 3 wyk hip, 1. 4 ks £.r
nie będzie 20.000 zł. W adyum  2.000 zł. a w. Zimna woda objętej Jana i Michała AUmuiifl

Bliższe warunki przejrzeć ? 0 żna w re- własnej. Cenę i U C ,  stanowi k w o i S  , 
gistraturze sądu. Dla w ierzycieli, którzyby złr., wadyum 220 złr. Reszte warunków i ' 

5  września 1885 p raw . zastawu „ z j i a l i  w y cia ; tabularny przejrzeć l i ™ 7  Ł  
lub którymby uchwała względem  dozwolenia registraturze.
licytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną Kuratorem niew iadow yeh wierzycieli
bye m e m ogła, ustanowiono kuratorem ad jest adw. dr. Lehm ann. wierzycieli
aetum p adw. dra Sternklara a zastępcą Lwów , 30 marca 1885
tegoż p. adw. dra Luczakow skiego.

Tarnopol, dnia 26 września i8 8 5 . £ L  6647. “  ( 6935 2 _ g )
 —  2lm 2 ten 0lobem 6er 1885, 11 UbrSBor*

m ittag finbet bet ber t. t  Snfenban* beg 11.L- 4383. (6948 1— 3)

10 ran7 r z e ^ w ld 1 ? t Ą a 8 ? o w U t y  S j  S i Ź Z « n g  he!ne„  Offertw Ąanbtung
w Niepołom icach przymusową publiczną Sebutfniifp f l r  hus9 ® 61 f  t
sprzedaż realności 1 w. h. 438 gm iny ’ a ?  !L f  L  ^  ® arniN ^ h h  9łr. 14
Niepołom ice objętej a M ichała , Sylw estra Kolomea, S t a n i s l S ^ K j ® ? ^ S e w ™ ! ^ ’ 
Sumreow wspólną własność stanow iącej na 7  sT- Ąoikiew ftatt.
zaspokojenie przynależących się Teofilow i bet ber genannteu
Siemińskiemu dłużnych kw ot 38 zł. i 34 z\ ben betreffenben rt£n 6ei

s  5 z p«ncr Rwyr fania ryn'si 300 z* wWadyum 30 zł. Resztę warunków l i c v t a c v i -  h < w  hir SlitSri.fhr.ifl s  rpg tn L,em-
nych i wyciąg hipoteczny tej realności przej- ertt^nten §eifar fteffett u n T  
rzeć m o ż n a  w  registraturze sądowej Sntenbam r

N ie p o ło m ic e , dnia 14 s ie r p n ia  1885. J ł .  f. Sntenbaną be§ U . @ orps.

L . 4022. (6947 1 3)
C. k. sąd powiatowy w dniach 6 li- L 

siopada i 16 grudnia 1885 przeprowadzi

Lemberg! ant 14. Dctober 1885.

2354. (6890 2 3)

egzekucyjną sprzedaż realności p od 7 . k 72 dla ipfnińw ‘& dostawT źyw ności 
w Pcdłężu , ciało hipoteczne staaowiaeej" M  rok 1 8 8 6 ! *du “ b ' ' » 6o-

C en i wywołania 300 zł. Zakład 53 I Il l u T  1885 f i  o ib^ " “  sl«  daia 5 H- 
N ie p o ta ic a , d n i. »  8ierpaia < « . ■ * •  , ? ° d^  j j - f c  «

L  13446 łfiąn? i 1 pomocą pisem nych w wadyum 1684 złr za-

• O , i .  s*d obwodow y w T« ^ o1»  7 )  r S A t t S  » r * .  ■ * »

w‘ K ’ » t  p o i y t ^ r p T  «„0 2ir, i z & t  t  y HT
procentami 6  pro. i 1 pro. p row iz ji, pooho- wnoszone b j ć  m ow - z l g / f i S '  
dzacycn z pierwotnej sumy nn^cTb-nmei : a„otn ■ T*’ zas celem  zabezpieczę-
130.000 złr. z pn. * * * / £ % * % >  Z t T & u B ?  W  * ! “  
K oszyłow c , Sadki i P opow ce wedle D om  ? « J L d a  n o  od!:,(?dzie S1(* ńuia 6. li-
390, pag. 435 n. 44 on. f  Dom 4 2 T ,  f  ° d 9 godziQ*  rano publiczna
198 n. 30 on. i Dom. 390 p a g .' 470 / 2 6  frrf Ł “ »  1 ° ^ czenie“  P>semaych o- 
on, obecnie vyyk. hip. 1. 468 o 5 nn w et uń • • ^ przedmiot dostawy 0 -

’  - — . 7  ®; .p - V WJ^; ; sobno opiew ające w ̂ ciągujicytacyi^ dotyczą-

tao. w jk . nip. % w  V***- j —
gm iny Powitno, dłużnika Hawryły W ójtów  1 poteczni za przystępujących do 'większości
własnej, na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu I głosów  jaw iących  się uważani będą.

’ — 1:1— ; J - " — 1 Uaooin renjpuntdw licytacyinych. wy-

niestająey na tym

kredyt, w łościańskiego w likwidacyi pto 228 
zł. 77 ct. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania * 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca p °“ 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem p. Karola Meisnera w 
Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach, wyznacza się do pi-2?* 
słuchania wierzycieli h ipotecznych, termin 
na dzień 14 stycznia 1886 o godzinie lOtej 
rano.

Gródek, 10 sierpnia 1885.

L . 7675. ------------------

ściańsk?egPor° '^ ettk S f* dD • kredJ*owego wło-

sprzedaż r e T l n S f  P/ 1[ Czn% prz/ ruuS0Wą 
nip k a ta ./. 1 . 01 wJk- bip . nr. 7 w gmi-
Atamnń , neJ Połow cach objętej, Hrynia
j .  nczuka własnej, pod warunkami tusa-

Chwal4 2 18 czerwca 1883 1. 2447
roku l S i J f au^ r a c h  226, 227 i 228 z 

. »Grazety Lw ow skiej" ogłoszonym i, 
ograntc.eniem  jednak Zakładu na 5/100 

/ i aCULkowej> t- j-  na 45 zł. w. a. i z
nipm ca01 "S iw ien iem , że nabywca, do- 

dninch po prawom ocności aktu 
n y  całkowitą cenę kupna do de-
P 1 u sądowego złożyć będzie obowiązany. 
70^^70 ° - proeprowadzeflia tei  lieytacyi wy- 
in  «  J ^ Arm ina --a  dzień 5 iistopada, 
10 grudnia 1885 i 14 6l - n i a  1886, zaw- 
rlyip , godzm ie 10 przea południem w  są- 
nrtv I  ̂ Js.zym z tem dołożeniem , że dopiero 
p y  trzecim  term inie rzeczona realność ni- 
n fl  t l i 7  SZacuilkowej jednakże n ie niżej su- 

y  am potekow anych długów  sprzedaną zo

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg tabularny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadom ych a to : 
W incentego hr. Konarskiego i jeg o  spadko­
bierców, Franciszkę Zimę i Jakóba W echsle- 
ra, tudzież wszystkich wierzycieli, którzyby 
P° dniu dzisiejszym  nabyli na dobrach 
D ołhe czyli D ołha prawo rzeczowe, lub któ­
rym by niniejsza uchwała z jakiegokolwiek 
powodu w czasie należytym lub wcale nie 
m ogła być doręczoną, przez kuratora pana 
adw. dr. Karola Kwiatkowskiego w miejscu 
z substytucją tutejszego adwokata dr. Bu­
czyń sk iego /

Stanisławów , dnia 5 września 1885.

d o w e ro i i e g z e k u c y jn e m i.  w ę g l i  k a m ie n n y c h
II. a) 4  la t p ó łr o c z n y c h  p o  2.500 z ł r . ; d r z e w a  o p a ło w e g o  

z pB . i re sztu ją ceg o^  k a p ita łu  w sum iG 59.S04 s ło m y  źyfciiGj 
z ł .  5 ct. w. a. z dóbr K oszyłow iec; _ nafty, świec, knotów

pn

wadyum złr. 59
„ 25 
„ 23
. 37 
* 18

. 9
„ 7

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszym sądzie.

Z Prezydyum sądu obw odow ego 
W adow ice dnia 12 października 1885.

L, 5174. (6950 1— 3)

6) 4 rat półrocznych po 1572 złr. z m ydła, sm arowidła, obuwia 
.  . i resztującego kapitału w sumie 41.438 | sprzętów dom ow ych i w ię­
zi. 86 ct. z dóbr Popowce ; ziennych

c) reszty rat za drugie półrocze 1883 ’ potrzeb szpitalnych
r. w kwocie 303 zł. 2 9 Ł/2 ct. w. a. i t r z e c h ’ ~  :  1
rat półrocznych po 510 zł. z pn. i resztu­
jącego kapitału w sumie 13.442 złr. w. a. 
na rzecz Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego we L w o w ie ;

III. Sumy dłużnej 100.000 zł. z 9 pre. 
od 14 lipca 1882 i kosztami egzekucyi na 
rzecz galicyjskiego Banku kredytowego we 
L w ow ie ;

IV. Sumy dłużnej 1,500 złr. z 6 prc. 
od 18 października 1882 z kosztami sądo­
wymi i egzekucyi na rzecz Antoniny Ka 
s iew iczow ej; przedsięweźmie egzekucyjną 
sprrzedaż dóbr K oszyłow ce, Popowce i Sad-

C. k. sad powiatowy w Sokołow ie po- 1 ki, wedle wyk. hip. c. k sądu obw odow ego 
- • ■ — a j w Tarnopolu 1. 468.467 i 470 dłużnika Ja-daje do wiadom ości, że w dniach 

dziernika, 25 listopada i 22 grudnia 1885, 
każdym razem o godz. 10 z rana, przedsię- 
weźmie w tut. sądzie publiezną licytaeyę 
realności pod 1 k 12 w Stauiszewskiem  po­
łożonej, wyk. hip. 12 objętej, Koastancyi 
Rosół własnej, celem  zaspokojenia wierzy­
telności Daniela Lieberm ana w kwocie 70 
z ł a. w. z pn.

1 kóba bar. Romaszkana własnych, przy u 
dzieleniu pożyczki przez e. k. galic. Bank 
hipoteczny oszacowanych.

Sprzedaż ta nastąpi na jednym  tylko 
term inie, a to dnia 10 grudnia 1885 o g o ­
dzinie 10 przed południom  w zabudowaniu 
e. k. sądu obw odow ego w Tarnopolu w b iu ­
rze nr. 4.

Sprzedaż ta dokonaną zostanie nawet

stanie.

podan!f1 fib/ b v r/ y  tym te™ h n e  cena tam
cya zosU aie
cenę. ^ 0 za jakąbądz

P 7n r t k-i r P°wiatowy Czortków, 15  8j erpnia jg g g .

L' n°\5' a ■ (639°_ O. k._ sąd powiatowy w Janowie po­
daje do wiadom ości, iż celem  zaspokojenia 

j , P °  23  zł. 33 ct. i reszty kapitału 316 
z5- o  ct. i 17 zł. 53 et. a. w. z pn. przed- 
ajęwezmie w dniach 12 listopada i 10 gru- 

la 1885, każdym razem o 10 godz. rano
a T7.0P7. ft. jf_ Uprz. gal. Zakładu kredyto-r.w n.

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny p rz e j- j  ofiarowaną, . , , ,
rzeć można w tutejszej registraturze. Cenę wyw ołania stanowi wartość są-

Kuratorem dla niewiadomej z życia 1 dowem  oszacowaniem  wypośrodkowana w 
miejsca pobytu K on stancji R osół ustanowio- sumie 544.800 zł. 
uo p. Alberta Kiernika c. k. notaryusza. W adyum wynosi 27.240 zł.

Sokołów , dnia 6 września 1885. Dla w ierzjciecii hipotecznych, ktoizyby
po dniu wygotowania wyciągu hipotecznego 

k  4943 (6949 1— 3) t- j- 5 października 1884 prawa zastawu na
* C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za- sprzedać się m ających dobrach uzyskali, lub 

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- którymby uchwała ta licy tację  dozwalająca 
ności Józefa Felsenfelda w kwocie 25 zł. 1 j z  jakiegokolwiek powodu d o r c m e  

1 pm, przeprowadzi w tutejszym sądzie w j m ogła, jakoteż dla w ierzycie 1 niew yc 
taka dniach 21 października, 25 listopada i 23 2 życia 1 m i e j s c a  p o b y t u ,  a to : HerGa totor- 

1  - ■ • - ’ * ’  - -  ' bera, Abraham a Dawida Feldberga, Mar-
’  -  . .  . _ • —  T b

L. 16392. (6920 2 - 3 )
Dnia 3 listopadal885 i dnia 7 grudnia 

1885, o godzinie 9 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności, a to : domu pod licz. k. 530, 
domu now ego bez numeru na gruncie pod 
1. k. 60, szybu bez numeru i gruntu w B o­
rysławiu położonych  protokołem  z 26 sier­
pnia 1884 1. 19947 opisanych cia ł tabular­
nych nie stanowiących w sprawie Matesa 
Siegm ana przeciw  Abraham owi W aldinger 
pto 887 zł. 94 ct. w . a. z pn.

Cena szacunkowa w yw ołania wynosi 
100 zł. w. a.

Wadyum 110 zł. w. a.
Przy tych dw óch term inach realnośći 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
dane będą.

W  razie niesprzedania wyznacza się 
do ułożenia lżejszych warunków termin na 
dzień 23 grudnia 1885 o godzinie 9 tej rano 
w biurze V.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchw ały ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
z jakiegobądź powodu doręczone bye nie 
m ogły, mianowanym został adw. dr. P op ła ­
wski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 28 lipca 1885 r.

grudnia 1885, każdym ' razem o godz. 10 
rano przymusową sprzedaż realności pod 1. 
k. 345 w Nienaaówce położonej, w. h. 845 
objętej, Jana Lepionki własnej.

Cena wywołania 445 zł. W adyum 44 
zł. 50 ct. Resztę warunków, akt oszacow a­
nia i w yciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tut. sądowej registraturze.

Sokołów , dnia 28 sierpnia 1885.

L. 8376. (6805 3 — 3)
UCxu.,  _____________   _ . C. k. sąd powiatowy w Czortkowie wia-
kusa Stetenkrona, Antoniny Ilasiew icz, Ity , domo czyni, że w dniach 12 listopada, 17

t  _ i  . i . . * -  ' • n o r  ‘ e n  1  o o n  1
Dauer, Rypsyny Krajewskiej, Mojżesza Jony 
Zw eiga, Franciszki bar. Romaszkan, M agda­
leny Pasieczańskiej, Józefy Zalewskiej, Ja­
dwigi z hr. Koziebrodzkich W ybranowskiej

grudnia 1885 i 21 stycznia 1886, każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w są­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 

I 0d 1. wyk. hip. 259 w Bazarze, dłużnika

na rzeez c. k. uprą. we Lw o
- w ego włościanskieg licytaeyę pod 1.

U 7 W I S  P— 4 ,  A bU
Gazeta Lwowska Nr. 1 dnia 20 października 1885.

L  13570 (6828 1 3)
C. k. sąd obwodow y w Tarnopolu po 

daje do wiadom ości, że w ceiu SRi.g % 
sumy 7585 zł. 23  ct. aw. z pa- na rz , . '  
k. gal. ake. Banku hipotecznego od § 
się dnia 18 grudnia 1885 i 19 stycznia 1 
o godzinie 10 przed południem  egzekucyjn

" j S *  bar.*Romaszkana, ustanowiono na Jurka M atwijów własnej, celem zaspokojenia 
ich koszt i niebezpieczeństw o kuratora w ; pretensyi Jakóba Agapsowicza w kwocie 30 
osobie p. adw. dr. Delinow skiego, dając mu 1 zt. z tern, że realność ta przy pierw szych 
na zastępcę p. adw. dr, Ży  wickiego. i dwóch teraiinach tylko za ub w yżej ceny

Tarnopol, dnia 19 września 1885. szacunkowej, na trzecim  także poniżej ta-
' kowej sprzedaną zostanie.

L 4244. (6953 2 — 3) i Cena szacunkowa wynosi 345 zł. Za-
C. k. sąd pow . m iej. del. S. II. we datek 34 zł. 50 et. A kt oszacowania i eks- 

Lwowie uwiadamia, iż w celu zaspokojenia trakt tabularny w registraturze przejrzeć 
pretensyi c. k. uprz. zakładu kredyt, w łość, można. . . .

{ w kwocie 21 rat po 78 złr. i reszty kapita- Czortków, dnia 20 sierpnia 1885,



(6955 1— 3)

fmtiMtitdiitttg*
greitag bett 6. Stonember 1885 um 11. 

Uf)r S3ormtttag<§ Wtrb beim fjiefigen f. I. 3D?i* 
litat SSettcn SRagajin (Stryjer*®affe 97r, 27) 
eine SSer^anblung ttegcn ©idjerftellung ber 
3tbnaljnte ber, bet ben SKilitar SSerpflegS unb 
SBetten SOiagajinen im Territorial Setetdje beS 
11. Sorps, bann betm ©arnifonSfpitat 9tr. 14 
trn 3 af)re 1886 fidj anfummelnben S3ettenfor= 
ten uttb Sacke Slbfade barnt unbrattdjbaren 
jBacfletnmanb unb jjSacfftricfe abgeljalter werben.

©ie 2tnbotl)e fir.b ju  ftdlen anf 100 SD  
ligram §abern  jeber ©attung unb tjaben ju  
louten o u f:
tnetfje in  g ro jjen  © titcfen  , u
weifje in  fletnen  © titcfen  erleaen*
grane in  grojjen  © titcfen  j,en
gra u e  in  tteinen © titcfen  ggabiunt
w oilen e  in  gro jjen  © titcfen  p er 
w oK ene in  fletnen © titcfen

3)ieje3 Sabiurn wirb bet SJontraftS ©r= 
ricfjtnng anf lOprc. ju  erganjen fein.

®ie joeifjen §abern werben au§ £etn* 
tudjcrn, bie granen an i ©trofjjacfen, © trolp  
fopfpolftern, 2Jfatera£cn unb jftofjfjaarfopfpol* 
[ter Bic^en, bann ijSacfteinmanb nnb Saeken 
enbltcf) woHenen £>abern auć, SffioUbecfen ge* 
nontwen. ® ie Dfferenten Ijabett auSbriicflidj ju  
erflaren, ob fie aucfj auf 2lbnal)me ber §abern 
aug anberen nnb Weiner Słorps Śłommanbo 
SSejirfen, bann ju  meldjen jfSreifen unb Loco 
weldjer Depots reflectiren.

® ie naljeien 23ebingnijje finb in ber all* 
gemeinen Kunbntadjung bom 14. Dftober 1885 
entfjaften, unb fonnen beim fjiefigen SSetten 
2Jfagajin tagficf) in ben getoóf)nlicf)en ?lmt8* 
ftunben etngefeljen werben.

Lem berg, ant 18. Dftober 1885. 
f. jOlUitar Sfetten 3Jiagajin.

150 fi- 
50 fi- 
75 ft- 
50 fi. 

150 fi- 
50 ft-

dra Leiblingera.
Tarnopol, dnia 5 września 1885.

L . 5177. (6746 8 - 8)
0 . k. sąd powiatowy w Żywcu wiado- 

mem czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Jana 
i Joanny Miodańskich pko Antoniemu i Ja­
dwidze Dowsilasom  o 1000 zł. aw. z pn., 
iż realność pod n. k. 6-3 w Żywcu, wślad 
ks. gl. naiasta Żyw ca tom II str. 118 egze- 
kutów własna, sprzedaną zostanie w drodze 
egzek. licytacyi w dwóch terminach w dniu 
l i  listopada i dniu 16 grudnia 1885 w tut. 
sądzie. Cena szacunkowa i wywołania 1860 
zł. Wadyum 136 zł. aw. Beszta warunków 
i wykaz hipot. można przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Żywiec, dnia 20 września 1885.

L. 5175. (6747 8- 8)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu uwia­

damia, iż realność pod n. k. 8 1. wyk. hip. 
24 ks. gr. gm iny Ostre, w łasność Izydora i 
Julianny W andzłów, sprzedaną zostanie w 
drodze egzek. licytacyi w dniach 11 listo­
pada, 16 grudnia 1885 i 13 stycznia 1886 
w tymże ć. k. sądzie.

Cena szacunkowa i wyw ołania 784 zł. 
zł. Wadyum 79 zł. aw. Reszta warunków 
licytacyjnych i wykaz hipoteczny jest do 
przejrzenia w tut. "sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 20 września 1885.

L . 11818. (6521 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodow y ni- 

n iejszem  wiadomem czyni wszystkim chęć 
kupna mającym, że na prośbę c. k. uprzyw. 
gal. ake. Banku hipotecznego we Lwow ie, 
celem zaspokojenia sumy 1960 zł. z pn. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 116aiji w Stanisławowie położonej, dawniej 
dłużnika Seliga Rubinsteina a obecnie jak 
dom. II4/4 pag. 231 n. 2 haer. dra Karpela 
L ipy własnej, w terminach dnia 16 listopada 
i dnia, 7 grudnia 1885, każdym razem o 10 
godzinie rano w tutejszym sądzie obw odo­
wym  przeprowadzoną zostanie z tem, że 
przy takowych realność ta tylko za cenę w y­
wołania lub wyżej takowej sprzedaną zosta­
nie. Cenę w yw ołania starow i kwota 3168 
zł,, wadyum 316 zł. 80 ct. Resztę w arun ­
ków licytacyjnych, tudzież ekstrakt tabularny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich w ie­
rzycieli, którzyby po dniu 9 sierpnia 1885 
prawo zastawu na wyż rzeczonej realności 
uzyskali, lub którym by uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie m ogła, przez kuratora dra 
Kwiatkowskiego z substytucją dra Em ino- 
wicza i edykleai niniejszym .

Stanisławów, dnia 19 września 1885.

L. 7696. (6833 3— 3)
Dnia 12 listopada 1885 o 10 godzinie 

z rana odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2 egzekucyjna licytacya realno­
ści 1. tab. 856 wyk. hip. 624 gm iny kat. 
B rody, Leopolda i Betti małż. Senzer w ła ­
snej, celem  zaspokojenia pretensyi gm iny 
miasta Brodów w kwocie 925 zł. 98 ct. wa. 
z pn., także niżej ceny szacunkowej za ja - 
kąbądź cenę kupna.

W adyum zniża się na 5 prc. ceny sza­
cunkowej w kw ocie 11500 zł. wypośrodko- 
wanej.

Reszta warunków licytacyjnych tus u- 
chwałą z dnia 30 sierpnia 1884 1. 11028 
zatwierdzonych i ogłoszonych, pozostaje nie­
zmienioną.

Kuratorem późniejszych i n iew iado­
m ych wierzycieli adw. dr. Braun w Brodach.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 26 czerw ca 1885.

L. 5513. (6844 3— 3)
Zbarazki sąd pow iatow y uwiadamia, że 

dnia 5 listopada 1885 o godzinie 10 rano 
\ odbędzie się relicytacya realności Jaśka Pa- 
' dalczuka pod nk. 82 w Szelpakacb, wyk. 

hip. 129 księgi gr. gm iny katastralnej Szel- 
paki objętej, na zaspokojenie pretensyi Izaaka 
Ginsberg 137 zł. z pn.

Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek cenę. 
, Cena w yw ołania 2-95 zł. W adyum  w y- 
: nosi 29 zł. 50 ct. Resztę warunków i eks­

trakt tabularny przeglądnąć wolno w regi- 
; straturze.

Zbaraż, dnia 23 sierpnia 1885.

! L . 25172. (6786 3— 3)
P. Ludwik Deller reskryptem c. k 

ministerstwa sprawiedliwości z dnia 5 w rze­
śnia 1885 1. 16257, notaryuszem w Krako- 
wcu zamianowany złożył, na dniu 6 pa­
ździernika 1885, przysięgę służbową i może 
urzędowanie swe rozpocząć.

■ Z  c. k. w yższego sądu krajow ego 
Lwów , dnia 7 października 1885.

> L. 13941. (6803 3— 3)
C. k. sąd obwodow y w Tarnopolu usta- 

' now ił na pozew de praes. 24 września 1885 
1. 13941 Majera Rappaporta przeciw  masie 
rozbiorowej Prota Potockiego i innym po­
zwanym z życia i miejsca pobytu niew iado­
mym o wyeliminowanie z ceny kupna dóbr 
Ozabarówka sumy 476 złr. 93 cnt. z tabeli 
płatniczej z 17 czerwca 1857 I. 3979 dla 
tych pozwanych z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ych a w razie ich śmierci dla 
nieznanych ich spadkobierców,* a t o :  1) 
Feliksa Bączkow skiego, 2) z imienia i na­
zwiska nieznanych spadkobierców W ojciecha 
Blocha, 3) Joanny Brzezińskiej, 4) Bonifa­
cego Chm ielewskiego, 5) Katarzyny Ciesz­
kowskiej, 6) Stanisława Dąbrowskiego, 7) 
W alentego D ębskiego, 8) Stanisława Drze 
wieekiego, 9) Antoniego Gostkowskiego 10) 
Józefa Grzybowskiego, 11) Franciszka Ja- 
kackiego, 12) z im ienia i nazwiska niezna­
nych spadkobierców Józefa Jezierskiego, 13) 
z inrenia i nazwiska nieznanych spadkobier­
ców Michała Jarzyńskiego, 14) Tadeusza Ja ­
sińskiego, 15) z imienia i nazwiska niezna­
nych spadkobierców Ignacego Krasińskiego, 
16) Kazimierza Kossiarskiego, 17) K azim ie­
rza Krassowskiego, 18) Józefa Kurzewskie- 
go, 19) Stanisława Kow alskiego, 20) Kem 
pińskiego nieznanego imienia, 21) Zygm un­
ta Kretkowskiego, 22) Karola Krugela 23) 
Henryety L ind, 24) Ignacego Lebkow skiego, 
25) Tomasza Łoniew skiego, 26) Łukasza 
M oszyńskiego, 27) Szym ona M ajewskiego 28) 
Ludwiki Potkańskiej, 29) księdza Piw nickie- 
go, 30) A ntoniego Potockiego, 31) Florenty- 
na Potockiego, 32) R eyegera nieznanego i- 
mienia, 33) Franciszka Rehana, 34) R oszczyń- 
skiego nieznanego imienia, 35) Macieja Sw i- 
dzińskiego, 36) Śliw ińskiego nieznanego i- 
mienia, 37) Mikojaja Swirzawskiego, 38) A n­
toniego Stanisławskiego, 39) Kajetana Sko­
powskiego, 40) Schullera et Comp., 41) 
Schlee’a z imienia nieznanego, 42) Francisz­
ka Szmuglewicza, 43) Jana Strzygockiego, 
44) księdza Targowskiego, 45) Ewarysta 
W ielogow skiego, 46) W incentego Załuskie­
go, 47) Kasztelana Zielińskiego, 48) Scho­
lastyki Zabickiej —  kuratorem adwokata 
Swiejkowskiego, dając mu na zastępcę adw o­
kata dr. D elinow skiego i doręczył pozew z 
załącznikami temu kuratorowi do wniesienia 
pisemnej wspólnej obrony do dni 90ciu, l i ­
cząc od dnia 3go ogłoszenia tego zawiado­
mienia, um ieszczonego w dzienniku urzędo 
wym „Gazety L w ow skiej".

Powyż wym ienionych pozwanych wzy­
wa się niniejszem , aby ustanowionemu ku­
ratorowi dostarczyli potrzebnych środków

obronnych przed terminem, lub innego za­
stępcę prawnego sądowi wskazali, inaczej 
skutki zaniedbania obrony sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Tarnopol, 26 września 1885.

4 4 50 0 . (6 6 7 9  2 - 3 )
2)aS f. f. RanbeSgeridEjt in  L e m b e r g  gibt 

Ijiemit funb, bajj au f baS © efudj de praes 24. 
Sluguft 1885 Q. 4 1 2 8 2  ber g rm a  W .L o th r in -  
g e r  & Oie prot. B ankfirm a in  W ie n  be# 31* 
łnortifatw itsnerfafjren riinffidjtnćEj beS ange* 
blidj tn SBcrluft gerattjenen 6prc. uerloSbaren 
fPfattbbrtefeg ber gattj. Slttien *$t)potf)efenbanf 
dtto L e m b e rg  ben 23 . aR drj 1 870  im  9 łom L  
nalbetrage bon 5 00  ft. Str. 1 630  unb b em C ou - 
p on e , berer erfter am  1. ©eptem ber 1 885  fal* 
lig ift, eingeteitet tuirb.

© § Wirb a lfo  fjienut ber Snfjaber biefeS 
l|3fańubriefe3 unb ber C oup on e anfgeforbert, 
ftd) in  SSetref be« ip fanbbriefel b in n en 3 . Salj* 
ren bon  ber SSerfaillgett beź letjten C oup on s, 
unt im  g a le  ber 2Sertofung, btnnen 1. ^atjre, 
6 SSkufjen unb 3 Stagen, bom  £ c r t ) I m t g £ t a g e  

be$ berloften $ fan bbrie fe£ , in SSetref be§ am 1. 
©eptem ber 1885 góU tgen C oupon  btnnen 1 .' 
Saljre, 6 iffiodjen unb 3 S agen  bon  ber lefjten 
Stunbm adjung in  ber L e m b e rg er  B eitung, ba» 
gegen bejuglid j ber wetteren C ou p on e  binnen
1. Safjre, 6 SBodjen unb 3 Sagett bom  gdHtg* 
fettstage jebe£ einjetnen C oupons geredjnet, 
anjum elben, w ibrigenS btefer $ fa n b b r ie f unb 
rucffidjtltd) ber betrefenbe C oupon  fiir am ortD 
firt erildrt werben wiirbe.

L em b erg , am 12. ©eptem ber 1885 .

| L. 7770. (6795 8— 3)
C. k. sąd obwodowy w K ołom yi ob- 

I wieszcza, że w sprawie Srula Meiera Lachsa 
j odbędzie się relicytacya połow y realności 
! pod 1. k. 70 w K ołom yi, Anny Winiarskiej 
’ własnej, w jednym  terminie dnia 6 listopa 
1 da 1885 o 10 godzinie rano w B. IX , na 

którym realność ta za jakąbądź cenę sprze­
daną będzie.

Cena oszacowania i wywołania 235 zł. 
Wadyum 11 zł. 75 ct. Kuratorem niewiado 
mych wierzycieli p. adw. dr. Zakrzewski. 
Bliższe szczegóły  warunków w registraturze. 

Kołom yja, dnia 27 sierpnia 1885.

j L. 674. (6853 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna wzywa n in iej- 

j szem strony interesowane, mające jakiekol- 
■ wiek pretensye do Aleksandra Paczoskiego, 
| b. zastępcy c. k. notartusza Stanisława 
| Zna miro wskiego w Gorlicach z tytułu urzę­

dowania jego  w czasie od 12 lipca do 11 
’ października 1881, od 16 maja 1882 do 15 
! lutego 1883, od 8 czerwca do 9 września 
! 1883 i od 12 lipca do 11 października 1884 

oraz do Piotra Michałka, b. zastępcy tegoż 
notaryusza z tytułu urzędowania jeg o  w 
czasie od 5 czerwca do 1 października 1885, 
aby takowe w przeciągu sześciu m iesięcy, 
licząc od ostatniego zamieszczania niniejsze­
go wezwania w „G azecie L w ow skiej", do 
Izby notaryalnej w Krakowie na piśm ie 
zgłosiły , gdyż po upływie tego terminu de- 
winkulacya złożonych tytułem kaucyi przez 
Aleksandra Paczoskiego papierów wartościo­
wych i zwrot takowych w łaścicielow i zarzą­
dzony zostanie.

Kraków, dnia 10 października 1885.

81. 22838. (6819*2— 3)
9tad)ffeficnbe au§ betn Iten 6ejte|ung^ 

tneife Ilten ©emefter 1884 perruprenbe unbe* 
fteUbate jRetourbriefe finb, tneil felbe ©elb 
etittjalien paben, uu$ bem borgefdjriebenen Ser* 
nidjten auggefćtjloffen toorben, unb jmar :

L. 22838. (6819 2 - 3 )
Następujące za Isze w zględnie Ilg ie  

półrocze 1884 zaległe niedoręczalne listy 
zwrotne, zostały z powodu, iż zawierały g o ­
tówkę, w yłączone od przepisanego znisz­
czenia :

Rozmaite obwieszczenia.
L. 36985 . (6880)

C. k.*sąd krajow y jako handlowy we 
Lw ow ie ogłasza niniejszym , że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Tow arzystw o kredytowe m iejs­
kie w Lubaczow ie stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką dnia 28 lipca 
1885 uwidoczniono, że na ogólnem  zgrom a­
dzeniu tegoż Towarzystwa dnia 25 czerwca 
1885 odbytem , Arnold Kubel ponownie dy­
rektorem, Lazar Lehrfreund ponownie ka- 
syerem, wreszcie Herz W allerstein kontrolo 
rem wybranym  został.

Lw ów , dnia 8. sierpnia 1885.

L 12139. (6720 3— 3)
C. k. sąd obw odow y w Tarnopolu po­

daje do wiadom ości, że w celu ściągnięcia 
sumy 127 zł. 80 ct. i 127 zł. 80 ct. a. w. 
z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lw ow ie, odbędzie się dnia 
11 listopada 1885 o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Samuela Beigla pod 1. 711/1927 w 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której także 
realność ta sprzedaną będzie, 8.000 zł. W a­
dyum 400 zł. a. w. B liższe warunki przej­
rzeć można w registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po 2 marca 
1885 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem  rozpisania licytacyi z ja ­
kiegokolw iek powodu doręczoną być nie m o­
gła, ustanowiono uchwałą z 11 kwietnia 
1885 1. 4757 kuratorem ad actum p. adw. 
dra Trzcienieckiego a zastępcą tegoż p. adw.

L . 7573 (6828)
C. k. sąd obwodow y jako handlowy w 

Kołom yi, podaje do wiadomości, że do reje­
stru handlowego dla firm pojedynczych fir­
ma Seide Sehlomiuk dla wyrobu wódki w y­
pasu bydła w Strzylczu wciągniętą została. 

K ołom yja, 30 sierpnia 1885.

L. 35473 (6919 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy m. deleg. w K rako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Fisch- 
la Hafnera, że przeciw niemu Nathan St-n- 
kowicz wniósł pozew de praes. 29 lipca 1885 
1. 27846. o zapłatę 50 zł., w  załatwieniu 
którego x?yznaczono termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 5 listopada 1885 o 9 
rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadomem przeto c. k. sąd, w celu zastę­
powania pozwanego ustanowił adw. dra. 
Kremera kuratorem na koszt i n iebezpie­
czeństwo tegoż, z którym spór wytocz my 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem pozwanemu, aby na 
termin stanął, lub z kuratorem się zniósł.

Kraków, % października 1885.

SlufgabSort 
m iejsce nadsnia

Stbreffat
adresat

SeftimmungS*
Ort

m iejsce
przeznaczenia

©dbbetrug
kwota

£tre grancź 31nntfrfung
Uwagaft-

złr.
fr.

cnt.

D roh /bycz Sieczko Szinlawa 1

Stryj Franka
Chlebówka 

W t  Grzymałów 2
Tłuste Mauter Tarnopol 1
Tarnów Zazula Krakau 1
Przem yśl P e r ir j Dublinee 2
tetanislau Kowalski fRnfflattb 1
N eu-Sandec Hausner New Jork 20 Coupon
Dem bica tfrattj Bergner Alezandria 2

Tarnów
©tanisianź

Budzik Stockerau 2
Szczurowa Tazbiezek Krakau 1
Tarnopol Zientkiew icz Krakau 1 5
K ranzberg Plędrochowska Stryj 2
Lem berg Ki* szenek Lem berg 1
Uście solne Cieehoń Krakau 2
Jarosław Sośnicki Lem berg 2
Tarnów 3Jtaj Schein. Łącko 2
D obrom il Jabłoński Krem s 1
Bochnia Kamiński ? 1
Rzeszów W eindburg Krakau 1
Załośee Tułasiewicz Lem berg 2
D rohobycz Rząsa Lem berg 1
W isnitz Gajowski Krakau 1
Krakau 23fjn. Świder Krakau 1
Grodek bei 

L em berg Fudal Stryj 2
Lem berg Pappenheim W ien 1
Lem berg Dąbrowski Przem yśl 1
Zborów 3 fa f Bohrer Lemberg' 10

SSSag tjiemit ju r aUgcmeinen ®ettntntfj 
nut bem Sjemerlett gegeben mtrb, bajj bie Sn* 
tereffenten biefe SJriefe mit ben betreffenben 
©elbbetragen nad; bemirfter SJtadjweifungiljrer 
®igeutf)nm8redjte btnnen bret SJtnnaten nom 
SŁage ber Slerlautbarung btefer ^unbmadjung 
bet ber f)teftgen f. f. jfSoft* unb Selegrafett* 
Sirection betjeben fonnen.

Lw ów , dnia 27go września 1885.

Co się podaje do powszechnej wiado­
m ości z tem nadm ienieniem , że strony in ­
teresowane m ogą te listy  w przeciągu trzech 
m iesięcy, biorąc od dnia ogłoszenia, po na- 
leźytem wykazaniu praw w łasności w c. k. 
krajowej Dyrekcyi poczt i telegrafów  we 
Lw ow ie odebrać.
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L. 20712. (6634 3 - 3 )

C. k. sąd pow. m. del. w Tarnowie 
podaje do wiadomości, że dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Jędrzeja, Marcina, Zofii i 
Katarzyny Paprzyców, celem doręczenia tym 
że rezol. tabul. z d .  27 maja 1885 1- 11187 
kuratorem adw. dr. Steca zamianował. 

Tarnów, dnia 12 września 1885.

Doniesienia prywatne.
L. 2150 “ ,6974 1— 3)

Konkurs.
Z dniem 1 stycznia 1886 jest do obsa­

dzenia posada dyiektora zakładu d.a sierót 
i ubogich w Drohowyżu ś. p. Stanisława hr. 
Skarbka.

Podania wnosić można do dnia 15 l i ­
stopada 1885 w biurze Adm inistracyi cen ­
tralnej tejże fundacyi i zasięgnąć bliższych 
informaeyj.

Lwów, gmach teatralny I. piątro 1. 28. 
(przepruk nie będzie opłacony).

L.~2 i m  (6970 1— 3)

Edykt.
Magistrat król. s tó ł., miasta Lwowa 

podaje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że w przechowaniu tegoż znajduje s ę  
znaleziona kwota 33 złr. trąbka i pistolet, 
po które właściciel do I. Departamentu M a­
gistratu zgłosić się może.

Magistrat król stół. miasta
Lw ów , dnia 13 października 1885.

L. 2705. ' (6959  ̂1 3)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia! przysługujące­

go gm inie miasta Gródka prawa propinacyi 
wódki i piwa w m ieście i przedmieściach 
tudzież nakładu gm innego od przywozu trun­
ków palonych i piwa na własną potrzeb na 
czas od Igo  stycznia 1886 do końca gru­
dnia 1888, to jest na trzy lata, odbędzie s ię  
w tutejszym urzędzie gminy Gródka w 
dniach 3go listopada 1885 druga 17go listo­
pada 1885 a trzecia 1 grudnia 1885 każde­
go dnia od godziny 9tej rano do godziny 12 
w południe publiczna licytacya.

Cena fiskalna za prawo propinacyi
wynosi ......................................  14773 złr.
Za nakład g m i n y .........................  7521 złr.

Razem 22294 złr.
Tak prawo propinacyi jakoteż i nakład

gminy, wydzierżawia się razem nierozłącznie, 
przyczem się nadmienia, że każdy, który na 
icytacyi zechce wziąć udział, musi przed li- 
y acyą jako wadyum lOprc. od fiskalnej ce­

n i  ; ° u ^ “ O*81*1 Gródka w gotów ce lub 
bA^)0raC Wartościow yeh pupilarnie hipote- 

jj obarczających  podług kursu złożyć i 
I ^ cyt.icyi kwitem kasy przed komisyą 
_ ytacyjuą, s ję wykazać, gdyż w przeciwnym 
aZle °^ert;a uwzględnioną nie będzie.

W iln o  będzie lieytacować ustnie lub 
pomocą ofert pisem nych ; te ostatnie mu­

szą być wystawione odpowiednio warunkom 
icy ueyi należycie ostęplowane dobrze opie­

czętowane i kwitem kusy na złożone wady­
um zaopatrzone.

Skoro kom isja licytacyjna uzna licyta­
c ję  za ukończoną nie wolno będzie dalej a- 
ni ustnie licytować, ani też, niebeda oferty 
pisemne przyjmowane. '

Chęć wydzierżawienia mających zapra­
sza się ażeby się na terminach w biurze se­
kretarza jawili a bliższe warunki licytacyi i 
kontraktu niemniej cały skład przedm i >tu 
dzierżawy może być odczytany w tutejszym 
ezpedycie.

Zwierzność gm iny miasta 
Gródek, dnia 9 października 1885.

L . 4133.

Konkurs.
(6771)

Magistrat król. wol. miasta Stryja  roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę rząd­
cy szpitala powszechnego w Stryju z roczną 
płacą 600 złr. w. a. wolnem pomieszkaniem 
opałem  i oświetleniem.

Kom petend o tę posadę mają wnieść 
swoje podanie jeżeli pozostają w służbie pu­
blicznej przez dotyczące władzy ze służby 
prywatnej wprost do Magistratu w Stryju, i 
w tymże udowodnić :

1) Znajom ość języków  krajowych,
2) znajomość w manipulacyi kasowej 

i kancelaryjnej,
3) w razie nadania tej posady złożyć 

kaueyę, równającą się wysokości płacy.
Termin do wniesienia podań wyzna­

cza się do Igo grudnia 1885.
Stryj, dnia 30 września 1885.

Najprzedniejsze kuracyjne

MU Ni
U l ________________________

■  ■  najstaranniej opakowane w ko- 
szykach 4, 5 do 7 kilowych, 

codziennie świeże otrzymuje 
i poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42-

___________ (5800 15—?)
L. 208.

Ogłoszenie.
Dnia 4 listopada 1885 o godzinie 3ciej 

po południu odbędzie się w realności pod 
i. k. 76 w Brzeżanach powtórne nadzwyczajne 
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w a ­
rz y s tw a  k r e d y to w e g o  d la  h a n d lu  i  p r z e ­
m y s łu  w B rz e ż a n a ch , stow. zarej. z ogr. 
poręką, n* które zgrom adzenie wszystkich 
członków  się uprzejmie niniejszem zaprasza.

Porządek dzienny:
Zm iana §§ 3, 7, 9, 11, 13, 15, 19, 27, 

28. 33, 36, 45, 53 i 57 statutu tegoż Tow a­
rzystwa.

Gdy przy pierwszera na dniu 15 paź­
dziernika b r. odbytem zgromadzeniu po 
trzebna ilość członków  do powzięcia prawo­
mocnych u •hwał w §. 33 statutu przepisana 
się nie ja w T a ; przeto na podstawie §. 34 
statutu będą uchwały obecnie zw ołującego 
walnego zgrom adzenia bez względu na ilość 
obecnych członków prawom ocne.

Rada zawiadoweza Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu 

w Brzeżanach.
Mailblum, prezes Saphier, sekretarz.

Fabryka S i o r k ó w

T,
»

©

L. J. Malewski
ul. Dominikańska 1. 5.

poleca swą f a b r y k ę  k o r k ó w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i kola do mielenia

Winogrona]
dojrzałe i słodkie, świeże z pnia, także 
pigwy po 1 zł. 50 cnt., nowe o rze ­
ch y  po 1 złr. 70 cnt., dostarcza w 5 kil. 
koszykach franko do każdej staeyi pocz­
towej
J D d  .  B C  i  <  t  i  » ■  <**«*■ ■ » .

właściciel winnic w W e rsc h e tz
(na W ęgrzech) (5323 15—?)!

juj Jak szybko osłabienie nerwowe i brak apetytu &
[H] usunięte być mogą przez używanie ekstraktu słodo- ifl 
m  wego wynalazku P ana Jana Hoffa w W iedniu i m  
I j  B erlinie (Braunerstrasse 8), dowodzi pismo pani [H
■ i Baksay w W iedniu , w którem przytacza: 14
[H] „J u ż  p o  u ż y c iu  8 fla szek  p a ń s k ie g o  p iw a  z d r o w ia  z  e k s tra k tu  s ło d o w e g o  [Hj
■  ■  d n z T i n t a U l  u l i r e  W  m o i e m  o l m m i z n ;  ■■ a  s e n n n ś ś  i  f t i t e t . r t  l w t w t - A i .  i l v "  ■  ■

1

Baksay w
> u ż y c iu   ^

d o z n a ła m  u lg ę  w  m o jć m  c ie r p ie n iu  a se n n o ść  i  a p e ty t  p o w r ó c i ł y " .
fi li  Niezm ierną jes t radość człowieka, który po dłuższem cierpieniu, pociesza  się [ t f  
_ =  znów zdrowiem. Szczęście to posiadam  znów. Po dłuższem cierpieniu  ”  -  osłabienie E l  
fy ]  nerwów, brak apetytu, i zaflegm ieuie ja k  nie mniej na zaniepokojenie z  oraku snu (li] 
y j j  rozpoczęłam ubywać pańskie ze sław y znane Jana Ilo ffa  wyroby słodowe, a ju ż  po  
P S  użyciu 8 flaszek pańskiego nieocenionego Jana Hoffa piw a zdrowia z  ekstraktu 
[ w  słodowego wraz z Jana H offa słodową czekoladą zdrowia, zaczęły cierienia  moje 
9 S szybko się zm niejszać a B ogu  dzięki je s t  sen m ój norm alny, apetyt dobry a za- 
fti] flegmienie usunięte. W yra ża ją c  Panu moje najczulsze podziękowanie, upoważniam  

Pana, abyś dla dobra wszystkich tego rodzaju cierpiących rozpowszechnił n in v j-  
P S  szem moje pismo uznania 
[Hj W iedeń, dnia 24  maja 1884.
■ ■  M arya  B aksay , Joannesgasse 19.
[Ul Jego cesarska i królewska M ość Wilhelm I . odszczególnil fabnjkanta ekstra- 

któw słodowych Jana H offa  najm iłościw iej pismem uznania, tytułem radcy i go

Mdnością rycerską
Już przed tern ośw iadczył Jego król. M ość ś .p .  król F ryderyk  W ilhelm  I V :  

„Pańskie wyborne piw o żołądkowe sprawiło mi dobry skuteku.
Jego cesarska M ość F ranciszek  Józef 1, cesarz A ustryi, udekorow ał najla- 

skawiej własnoręcznie  ̂ fabrykanta ekstriktu  słodowego Jana Hoffa, oświadczając 
r f l  prżytem- „C ieszę się, ze mogę odszczególmć takiego męża ja k  P a n '1.

Należy bezzwłocznie p rzysłać Jana Iloffa  piwo zdrowia z ekstraktu słodowe-

Bgo Jego ces. M ości Aleksandrowi, cesarzowi B ossyi do Carskiego Sioła (D epesza  
telegraficzna Jego ces M ości, nadana przez hrabiego Szuw ałow a )

Jego król. M ość Albert, król Saksonii, oświadczył'. „Pański ekstrakt slodoimj 
sprawia królowej matce bardzo dobry skuteku. (M otywum  do nadania tytułu do- 

_ _  staiocy nadwornego).
Dq Pana J a n a  H o ffa  przez wynalazek mój nazwany po jeg o  imieniu Jana 

Hoffa wyroby leezniczo-poży wne z ekstraktu słodow ego, c. k. Radcy, posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów pruskich i n iem iec­
kich, fabryki w Berlinie i W iedniu, Graben, Braunerstrasse 8.

U w aga. Wszystkie anonsy o ekstraktach słodowych dotyczą naśladowań, na co tak 
cierpiący jako też i lekarze zważać powinni Jako znak prawdziwego wyrobu m u ­
si się znajdywać na preparatach słodow ych Jana Hoffa marka ochronna (w izeru ­
nek wynalazcy Jana Hoffa i podpis Jan Hoff).

C eny  p o  za  W ie d n ie m . Piwo zdrowia z ekstraktu słodow ego (z paką i
flaszkami) 13 fi szek 7 złr. 26 cnt ,  28 flaszek 14 złr. 60 cnt ,  58 flaszek 29 złr.
10 cnt, — Koncentrowany ekstrakt słodowy 1 tLkon 1 złr 12 cnt., V* flakonu

70 cnt. — Czekolada słodowa V* k'ia I 2 złr. 40 cnt., II 1 złr. 60 cnt., III 1
złr. —  Cukierki słodow e piersiowe w woreczkach po 60 cnt. 30 cnt. i 15 cnt. 

N iż e j 2  z ł r .  n ie  p r z e s y ła  sie to w a r u .
rtl] W s z y s tk ie  m ie js c a  sp rz e d a ż y  u p o w a ż n io n e  są d o  z b y c ia  to w a r u  l i t o g r a -  

1 fo w a n y m  p la k r i^ m  k o lo r o w y m .
G ł ó w n e  s k ł a d y  w e  L w o w ie  n .r z y a t n ją :  S. B u c k e r ,  J . B e i s e r ,

P . H i k o la o c h .  U .  I ł ln t n e n le id  a p t . ,  K. Bałłaban, dalej Wewiórski, A. Skle- 
piński, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A  Solecki. W  C z o r t k o w i e :  L. Noss, aptekarz.
W C z e r n i o w c a c b :  J. Sehnirob, A. Bayer, Br. Barber, apt. W  D r o h o b y c z u :  I. 
Aichmiiller, apt. W  J a r o s ł a w i u :  J. Rohm, A. Wisłocki, apt., S Ellenbcrg. w  J a ś l e :
T. W . Braglewiez. W  K o ł o m y i 1 J. Sidorowicz, apt. W  K r a k o w i e :  K. Wiszniewski, 
Trauezyński, Jan Janiga. W R z e s z o w i e :  A. Karpiński, apt., IS êugebauer, Sohaitter i sp 
W  S a m b o r z e :  J. Aleksiewiez, apt. W  S t a n i s ł a w o w i e :  J. Macura, A. Amirowicz.
apt. W  S t r y j u :  Bałłaban i Apfelgruo. W  T a r n o p o l u :  F. Jamrógiewicz, H. Iiahaoe, 
apt. W Z ł o c z o w i e :  Józef Gold.
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(6937)

Winien
Towarzystwo Wzajemnego kredytu w Sędziszowie
 IlilsiBNii Zamknięcia za rok 1§§4* Ma

Do Rku Inwentarzy . . . . . złr. 97.45 Od Rku Towarz. Zaliczkow ego we Lw ow ie . . . . złr. 1900.—
n n Dłużników i W ierzycieli 7? 16.— „ 11 „ W zajem n. U bezpieczeń w Krakowie . 33 1 4 0 0 . -

1) V Kosztów założenia . . . . 168.88 71 n Roku 1885 Procenta przenośne . . . . 71 444.64

r> 11 U działów  w Tow. Zaliczk. we Lwow ie
33

1000. - 75 13 Strat i Zysków . . . . 11 561.76

n 11 K a s y .....................................................  . . . 3?
188.81 3? ii Funduszu r e z e r w o w e g o ..................................................... 11 843.46

71 n D łużników na akta notar. .
n 2038.— 33 73 D y w i d e n d y ..................................................... 11 8.21

33 ii na Skrypta . . . . . .
ii

11563.28 n 33 W kładek O s z c z ę d n o ś c i ...................................................... 71 10067.80
» 71 „  na W e k s l e ...................................................... 14169.83 31 33

Udziałów nad raty w płaconych . . . .
11 2127.67

n 11 Kosztów procesu .  ■ • 4.99 33 r> Towarz. Zaliczkow ego we Lw ow ie Rku b ie ż ą ce g o .
11 3333.79

73 11 Tantiemy dla D y r e k c y i ......................................................
n - . 4 1

W ii Banku krajowego we L w ow ie .
33 1665.—

33 ; ; Filii Banku krajowego w R zeszow ie 31 1 6 0 0 . -
71 >7 U d z i a ł ó w , ...........................................................................

73 4040.—
33 33 Galie. Kasy Oszczędności we Lw ow ie . n 1750.—

złr. 29242.24 złr. 29242.24

lik. Utrat i Zysktfw za rok 1 8 8 4 *
Tantiem a dla Dyrekcyi i remuneracya 
Na fundusz rezerwow y . • •
10°|o Dyw idendy .

złr. 63.22
136.54

3 6 2 .- -

Od Rku Roku 1884 Przeniesienie odsetek złr. 561.76

złr. 561.76

Sędziszów, dnia 30. Czerwca 1885.
złr. 561.76



KAZIMIERZ LEWICKI
«  Ł  O  W  M  Y  »  M  Ł  A  D  . D L A .

poleca JHfc y  H* I

w e  L w ow ie, ul. ”Fvybim alsba l« ©*
J B a lo ż o n y  w  rp fe v »  JS 84-15

x I o t e ,  ż y w e ,  i  s z t u k a  
p o  35 c e n t ó w .

A K W A 1 Y A  i  j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, po 
I zł. 40 ct., i zł. 60 ct., I zł. 80 ct., 2 zł., 3 zł. ' j

A K W A I I ¥ A  ozdobne z postumentami z inajoliki lub terakoty, sztuka 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

'nfv’£
i-Ś

'*Nimcjszem polecam moj^ parową.

fa rb ia rm ę
pod firma 5453 7 —?

W, lieding 0
przy u). Jagiellońskiej 1. 20 we Lwowie.

HANDEL

Karola Bałłabana
poleca

TcflkUKTf*■ * * * *  l r w  n a z w i s k i e m

„ S i r i u s z ^
we Lwowie polecaną 

1 kio. takiej kawy 1 zł. 50 ct.

I r e n a  L e w i c k a
y p i e w a c z b a ,  która studyowata u sławnych mi­
strzów w Wiedniu i (lrc z fie ń sh ie  feouser- 
w atoryn m  v. d y p lo in e m  u k o ń c z y ł# ,  
otw iera  z d u ic m  1 p a id z ie n i ik a  k u rs  
śpiew u we i.w o w ic , przy ul, Karmelickiej nr. 
4 za Namiestnictwem.

kio.
na prowmcyę

7 zł. 20 ct.
franco do każdej stacyi pocztowej

w kraju. .** ar
[5 6 j»1 6 -? ]

#
♦
♦

Dr.  A. M A J E W S K I E G O  
Zakład

wodoleczniczy
w e L w o w ie  (w Kisielem) 

otwarty przez cały rok,
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

1 i Dusze dla szerszej publiczności.
» (3501 56—V)

ty  yy 

j j  y y

2.000
1.000
1.000

l i .  k .  p r iv . a llg . o s te r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der ani 15. Octoher 1885 stattgefundenen aeht- 
undzwanzlgsten Y erlosung der 3"/0 igeń Prśtmien- 
Sclinldyer schr eibu» gen der k. k. pri\. allgem. 
ósterr. Boden-Credit-Anstalt wurden folgende 0- 
bligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung :
Serie 1094 Nr. 99 mit dem Treffer von 11. 50.000 

„ 3377 „ 97 „  ,,
„ 723 „ 70 „  „
,  915 „ 13 „  „  „  ,

In der Tilgungsziehung:
Serie 2448 Nr. 1-100 Ser. 3282 Nr. 1-100 Ser. 3989 
Nr. 1-100 Ser. 2974 Nr. 1-100 Ser. 3013 Nr. 1-100

Die Einlosung der gezogenen Pramien Sehuld- 
verschreibungen erfolgt am Itfcn .Fmst 1 8 8 6  
a» der Cassa der k. k. pr. allg. osterr. Boden- 
Credit-Anstalt in W i en. M II d i e s e m  T e r *  
in lu e  e r l is e h t  « l»e  w e ite r e  l e r z in h i i i i i g .

Die Coupons worden zufolge Art. J46 der Sta- 
tuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Be- 
trag derselben bei der Einlosung der Schułdverschrei- 
bungen vom Capital in Abzug gebracht.

Bur die Prainien-Schuiclverschreibuugen, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hiilt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von ii. 100 
osterr. Wahr. einen, mit derselben Serie uurl Nnaimer 
bezeiebneteu U c w i n n s t  -  Solne l» i, welcbcr aneh 
weiter au den Gewiunstziebungen Thcil nim rat.

Die uachste Yerlosung findet am .15 
Decem ber 1885 statt.

Aus den mi ho ren Ziehungen sind naebfolgen- 
defSUige 3”/0 Pramieu-Scbuldversclireibungcn bisber 
zur Einlosung nicht priisentirt worden: 

aus den (iewinnstzicbungeu:
Serie 3230 Nr. 40 mit dem Treffer von ó. VY. fi. LOOC 

aus den Tilgiingsziehnngcn 
sind ron nacblolgenden Serien nocb Prainieu-Scbiild- 

versehreibungen ausstandig:
S erie : 18, 33, 56, 1.11, 151. 198. 214, 2.16, 

330, 344, 345, 359, 426, 70], 837 '840, 935, 982, 
9‘ 6 , .1040, 1395, 1.304, 1532, 1.571., 1575, 1(501. 1674, 
1681, 1708, 185?, 1918, 199.1, 2070,2253,2558,2573,
2660, 2709, 2715, 2749, 2795, 2818, 2847, i’856,
2860, 2919, 2978, 3043, 3080, 3164, 3189, 3331,
3419, 3464, S97 8 .

W i e n ,  den 15 October 1885.

Nakładem księgarni

Seyfartla i CajkonUio
we Lwowie

wyszło

c  m m  »  o
Chrześciańskie prawdy 

wiary,
które w ykładał w katedrze lwowskie

w maju 1885 roku
k s . P IO T R  S E M E N E N E O  C. R .

C en a  3  z łr , 5 0  ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

* (6936 1 -6 )

Skład fortepianów
PIANIN I ORGANÓW, jatoteż koncesyonowaua 

S K E O L A  M IZ Y C Z N A
J Ł -  3 M C  J A -  I S

w R y n k u  1. 9 , I . p ię tro .
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
od początków do najwyższego wykształcenia. Nauka 
śpiewu solowego, kompozycyi i historyi muzyki. — 
Do składu nadeszły pod 10-letnią gwaraneyą z naj­
lepszych fabryk fortepiany Mignon, które się sprze­
daje za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe 
n a  ra ty  m ie się c z u e  osi 15 z lr . — Sławne 
organy amerykańskie Estey i Apollo-Pianina z no- 
wemi przyrządami. (4968 17—?)

8 ybołust&o Zassów
daż wyborowe rozpłodniki, oraz piękny tego­
roczny zarybek szląskisb karpi królewskich od 
4 do G cali długich. — Toimin odbioru, cena 

i sposób odstawy za piśmionnem porozumieniem.
(6704) _

Elastyczne wałeczki
d o  s a o p i d r y w am I». o k i e n

f  d r z w i

najlepszy i najtańszy środek de ochro­
nienia się od przeciągów,

g ^ - P S 3
M i okien

(6684) p o i  e c a j ą :

HObner & Hanke
w e  L w o w i e .

N A J L l S P g Z A  
Bibułką na papierosy

7 b s t p p a w d z I w a ” b i b u l k a

LE HOUBLON
wyrobu francuskiego

firmy C A W L E Y  *V H E N R Y  w P a ry żu  

Przed naśladowaniem ostrzega się I

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. Iłrsi. J. J . R o h l, E . L u d ­
w ig i E . U p p n ia n , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingiedyeneyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

a
FAC-SIMIT.R DE LłĴTIQUKTTK 17,  raa Beraagsr,  a PARIS

JP łótsaa , F e r k a l e  i  B i e l i z n a  s t o ł o w a

m

©
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N O W O Ś C I  dla dum!
Boncie, Vigogne, Cachemire classique,
Loden, Chevioty, Lamy, Flanelki, Barchany, Calmuki

oraz różne materye wełniane gładkie, 
szkockie i tureckie.

C z a r n e  materye na suknie i okrycia
poleca w wielkim wyborze

M a g a z y n  M a r k ie w ic z a
L w ó w , p la c  I la r y a c k i  1. lO .

_____________________________________________     (6678 2 —6)________

skład których wchodzg wyłącznic jśó 
rośliny i kwiaty, jjf 
stanowią środek (i|j 
przeczyszczający, A  
najprzyjemniejszy tjj 
i najtańszy. Oso- ^  
bv, bez różnicy jaj 
pici i wieku, ino- f§  
gę go zażywat: 

noź~oderwśu:a""się od zajęć. Użycie ich 
uswobadzu od zajiegmiema i M ci, które 
się.'od czasu do czasu skopiują w żołądku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulację krwi ula 
iyytajg. Własności te sprawiają, że użyci 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : semroten* 
głmuy, migrenom, mdłościom, biciu seret 
niestramnośdom, zatwardzeniem i tusze 
kim dolegliwościom, pochodzącym r. zafleg 
mienia, kiszek lub ioładka-

Ve LWOWIE w aptekach: pp. K. Mtsio-
LASUHA, WEWIORSKJ EGO, dawniej Nahlika 
i KRZYŻANOWSKIEGO. [6459 3 ?]

l*rzyjmRje zamówienia, as*, gotowe suknio

Przez wynalazcę p ro t. I>r. M «id tiig c r »  w y łą c z n ie  u p o w a żn io n a  fa b ry k a

M E I D I N 6 E B A  P I E C Ó W

sl
N
«

R
s
1
p
2
K

I E E _  S ; E I 3 V L ,  Dobling bei Wien.

szkół.

€ .  i k . w yfątt*. p a te n t . 1 8 8 4  r o k n . Nagrodzone pierwszeini nagro­
dami ; Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshuus 1877, Weis 1878,

Dieplice 1879, Wiedeń 1889, Eger 1881, Tryest 1882.
S 14 37 A  1> Y  : Wiedeń, I , Kiirntnerstrasse Nr. 40/42. 

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN
Thonethof. Strada Lipscani 96. Corso Yit.t. Emanuele 38

N a jle p s z e  p ie ce  d o  r e g u lo w a n ia  i w e n ty la c y l pomieszkali, 
biór oto. pojedyncze i eleganckie. Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 

piecem. Centralne ogrzewanie powietrza dla całych budynków. Suszarnie dla 
eelów przemysłowych i gospodarskich.

W Austryi-W ęgrzech  263 zakładów naukowy cli używa 1 8 3 4  naszych  
Meidingera pieców, z tego w 74 szkołach gminy Wiednia 608 pieców, w 47 szko­
łach gminy Budapeszt 32u pieeów.

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców  używają takowych nietylko c. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzędy, duchowne zakłady, szpitale, koleje żelazne i okręty parowe, instytuty pie­
niężne i towarzystwa asekuracyjne., przemysłowe zakłady, hotele, kawiarnie i rest.auracye, ale także 
daleuo więcej, jak 3 9 .0 0 0  pr ewainycii pomieszkad używa naszych Meidingera pieeów. 

Marka ochronna fabryki  Wielka wzietośe naszych pieców dała powód do rozmaitego na­
śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publiczność, wska­
zując naszą obok umieszczoną markę ochronną, aby we własnym 
swoim interesie nic zamieniła’ naszych zaszczytnie znanych wy­
robów za. naśladowane, jeżeli takowe polecają bądź lo jako zwy­
kle Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera piece.

HŁIDINSER-OFEH*!
W ,  H. M F !

L. 1214. 1.6928 2— 5)
Nasze wyroby mają na wewnętrznej stronic drzwiczek wylaną markę ochronną.

Prospekt' i cenniki gratis i franco. ;5326 10-15)

(6960) Von der Direction.

O g ło szen ie .
WyilzinI Rady powiatowej w Żywcu 

ro ip id ije  lieyU ryę w drodze pisem nych o - 
fert fitt objęcie w przedei^hiurstwu budowy 
gmachu szpitala p-wialoweg-r w Żyw cu ma­
jące) się wykonać uh podstawie planu i ko­
sztorysu

Term in do wniesienia ofert wyznacza 
się do 26 października I8H5 godzina ‘ 2 w 
i ołiP/Um.

Ofereuci mają oŚAmdeąye za juką ce­
nę zechcą objąć budowę tego gmachu z wy­
jątkiem dwóch zatyliBch skrzydeł, i d o łą ­
czyć do oferty wady u m odpowiednie J 0°/„ 
wyrażonej w niej ceny.

Elany i kosztorysy tudzież ogólne w a­
runki licytacyjne mogą być każdego dnia z 
wyjątkiem dui świątecznych od godziny 8 
do 12 przed południem  i ud godziny 2 dc 5 
po południu w biurze Rady pow iatow ej 
przejrzane.

Z W ydziału powiatowego
Żyw iec, dnia 12 października 1885.

Za prezesa Dr Jiogduni.

i  yś." " t  a a j c i k  .■ .. St- ' r t i f  . « w i .  " r c K t ? ■ - • ' a r y *  w E ” ^  ^  Ui

I K A N T O R  W Y M I A N Y
4?- i i .  « | > r * i v w .  a k c y j n e g o

BAN KU IIIP t ITECZNEGO
M a  « h  gjja & r** g j»

w h % e f e k t a ! m o n  « t y
I>o<S w ani a fe arn i naj przystępni ej hzpdi i
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jako też

5 0 Premiowane Listy Hipoteczne^
które według prawa a dnia 1 lipca j8 6 8  (Dz. p. P., XXX VIII, Nr 83) i najwyższego post.

;M' 7. dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pn- 
zJą pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kanc.ye i wady a, —  ssj w tym że k an - 
''A  torzc d o  nabycia. — W sz y stk ie  p o le c e n ia  z p r o n in c y i w y k oiin ją  sl 

zw łoczn ie  po k n r s ic  M e n n y m  b e z  d o lic z a n ia  p r o w iz ji .
■iii (6468 1 — ?)

SN

Z  drukarni W Ł Łozińskiego id. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław  J. W eber) Papier z e. k. uprzyw. fabryki papieru Se

‘  K t .
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